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PISMO P08\VIĘCONE GLÓWNIB SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

'7V"YCHODZJ: '7V S1::R ODY I SO :SO T '.:z: X::.A.ŻD:EGO TYGOD~J:.A.. 
-

Numer pojedyńczy k. 5. 
OuLOSZEl'ilA po kop. 8 za wiersz 

WARUNKI PRZEDPLATY: Adres wyda wnict"lg.;i.: Przedpłatę i ogłoszenia naj· petitowy lub jego miejsce. Za następne 
~ ~ razy kop. 6. lepiej przysylać wprost do W Płocku 1 w lomiy: Rocznic rs. 5, Za zxąianę adresu dopłaca w Płocku Rynek Kanoniczny. REKLAM. Y na 1 stronie po kop. 20 

półroczu. r ·. 2 k. 50, kwartalnie rs. 1 k. 25. r 'Ilię kop. 30. redakcji. u wiersz. 
Za odnoszenie do dom11 mi esięcznie k. 6. --' NEKROLOGIA wiersz kop. 16. . ~ 

Z przesyłką pocztową: Rocz11i o rs. 6, P rze platę i ogloszenia w odclziale Łomżynskim: w Warszawie przyjmują ogloszenia 
µolr•Jcrnk rs. ~. •wartalnie rs, 1 k. óO. prt. yjuwją rów1dc ż L'i\'p;:n~ 

11ic i l,o'tportc1'jo I' " 111i a,1ac b 
Rękopisy nie zastrzeżone ajentury: O ugra (Wierzbowa 8), Pio-

Zagra n icą : 11 ocznie rs. 8, półrocznie trowskiego (Senatorska 26), 
:s. 4, kwarlalnio rs. 2. i 111i:l ... l1'f'i'l111C \t, 

· Księgarnia Rychtera na No-wym Rynku. nic zwr~cają się . 
(Senatorska 32). 

Bergsona 

-- ·- -

Ka lenda:'.:.~ ~:.~.'.~oiowy '""" 1 ;,m :~n~"~':ł~~'~'.~.L,~ ;,~?,~,~,'.:~;".; r 
R.·K:LtolłckleKO . alowlańskle I J.1.iah1 prawnego w Zarz:\dzi0 u·ub. plocldn1. Sc.krc-

cóż może by0 Lrurl ni ejszego i z więk ·ze mi I gnacja roboLnicza odejmuje jej o,tatnią otu
µol;~~on ego ni cspodzianka1tti, jak . formo- c ltę . Tymczasem i emigracja, to ty lko je
wanie in Lylucji zicmia11 kie.i , dla poucza ni a I dcn krok dalej na drodze spo tecznego po
rolników o kierunku ich prncy iaw11dowej I stępu; to tylko Europa odbija tak gwalto
i obywatelskie.i, i zespoleniu ich usitowail wnie siedem 0wieków, którymi zabite byly 
w ty m wzgl ęd;;iP.. Z jakicgu ma lerja I u 

1 
des ki oddzi elające nas od ogó lno-cywitiza

s ktadać si ę będzie przysile , to warzysze nie? cyjnegu pochodu-To co u nas s i ę dzieje-

Ś roda 7 lutcgoRornualda, H~·sz . 'zuli slawa hl. tarz ""'!{i:lralu wpzu!{rotlzkiego Alcksaiulcr S:us:-
Czwartck 7 Jana z )[ ~Itr Guicwomira. I niajeu· za1nia11owa11y sckrcta rze rn wytł1.ialu k.watc-
Piątek 9 " Apolouji. Cy ryl la uo1·yslawa runkowcg·o w lllc\µ;istradc Ul. Ciocha rrowa. Syrr r. 
Sobota IO " Scholastyki ·~'umila bi. dw. lJurf!S· Str:fjf:aicski z.arniauowany l,aucl"li>t:\ 11· 

Niedziclal l " Saturnina. T.ncj. Swiętochuy kasie pow. sie rpskicj. 
Poniedz. 12 „ Eulalji, ua11uc11t. Budzyna św . 
Wtorek 13 " Juljana i Dobr. J ordana -

KrnJ.,. nasz ,i est rolniczy m, ale rolników dziesiątki lat Le111u stalo sii;: już w West
stojąc.ych na wysokości po trzeb chwi li, jak- fa lji-uast"ępni c 11• Brundoburgji i Powań
że w-Il-im ni ewiciu. skiem - a jednak ludzie Lam daj ą sobie 

N aj wi ęcej siedzi na roli przygodnych radę przecie, stawiaj ąc nowe środki, no
\\'schód sloi1ca o godz„ i m 40 . 
Z;i.cbód slu1'1ca o itorlz. 4 111. 48 

Zmiana księżyca. Pierwsza kwadra cl. 6 lutego 
o godz. 5 m. 47 p.p, 

Wysok. wody na Wi ś lo J. 
pod Pł ocki em . <l . 

d. 
d. 

Temperat. w Plocku: OOd. 
d. 
d. 
d. 

2 lut ego 10 stóp - cali. 
3 „ IO „ 3 r 

4 9 „ I t „ 
5 g 2 " 

7 r 1 p .p 

21utego-3,4-0,2 
3 6,0 2,4 
4 " 6,0 :u 
5 " 1,6 2,8 

9 " 
2.4 
8.0 
1,8 
1,8 

Deszczu spadlo: dnia 31 sty czuia 2,3 m.m. 
1 lutego 0,5 " 

Jar ma1•/ci: IV gub. płockiej: 13, lutego .w 
Wyszkowic, 19 w Chorze lacl1 , 26 w Skępem w Zu 
rominie, 27 w Rypinie. 

IV gub. l'o11tży1iskiej: 20 lu tego w Zambrowie, w 
Czerwini e. 21 w O lrolę cc 26 w Nowogrodzie, 27 
w Cz yże wi e, w Szcz uczyn ie 2 w o[akowic. 

Teatr. Trupa arty stów urarn. pod u yrek cj'\ T. 
Smotrycld ego . 

Czwartek 8 lutego, Bc11cfis Heleny Tarnowsl,icj 
„Dzwon zatopiony" J1;a 11\at w 5 nkt~ch . 

Sobl>ta 10 lut ego „8ciga11a11 komc1..lja Jaroszyi1-
ski ego. 

Zmia ny w duchowieństwie djecezji płocki ej . 

\Vikarjuszcm parafji Pniewo w powiecie p11l tus
skim, mia11owany zos t a ł ks. Wojciech Bugajr:yk, wi
l<arjusz parafji Obryte. \Vikarjt1.zc111 paralj i Go
worowo, pow. ost ro l ęck i cgo, mi anowanu p. o. wikar
jusza w tej że parafi i ks. I .qnacf! Stauias:ko. Pro
bo,zczc rrr parafii Trze powo w powicci\' ploc~im, 
mi a 11 owa110 ks. Stanis/u1L"a De111hi1iskiego, p1·cfok!a 
szko l rni1·js ki c h, z po .~u!:i tawi1•11i,crn JH'ly ubowh\Z
kacb prefekta. Ks. Stanislau· Su:itkieu·ii: au111i 11i 
:stru. tur pan1f.1 i U11icrzys1. w pow . 111law skim. uazua.
czu ur ad mi11i :straturc111 para(1i Za ręhy w pl)wiccic 
przas11yski 1n, na j ego i'.a~ rni cjM~c 11az11aczouu ks. 
J.'eafr:ta 1Vrzesi1iskiego. aum. parafji Za1·Qby . 

A '\DllZEJ U llTEKl3E llliEll. 
9) 

o lt A 
Przekla(l z (rancuslciego Z. P. 

( Dukuńczenie) . 

- Niecbaj wej d ą. 

Z LATARNIĄ DJOGENESA. 
Odciętn ou szerszego świata, pozbawiona gos podal'zy, którzy cóś ni ccóś klas skoi1- wylll warunkom, czr. rpi ąc otuchę pomoc 

kolllunikacji i CP. ntrów prze1nysJowo-ltan- czy li, potem odrazu prze zli na zagon oj- i radg w stowarzysze ni ach ku wzajemnej 
dlowyt; \t -wleczc i ę okolica nasza nn sza- cow, ki i chwalą Pana Uoga, jak umieją. naucr. i samopomocy dążącym . 

rym k0ticu ogó l no-krajowego postgpu. Gdy No w ·ze pokolenil' garnie s i ę wprnwol zie 1 oto u MS ni cd tugo zja wi s i ę instytucja, 
więc już inue gubernj e polączyJy s i ę w zwi;iz- 1r i ęcej do fachowej wi edzy, n.te jakże nam która ma za zadanie skupi ć razem dobre 
ki zicmiaitskie tego tub innego Lypu - my, dalnko do zachodnidt wzorów. 'irm iecki ch ęc i i intc li g i cncję rolników, dla wspól
cośmy pierw i o tern 111 yśleli , przez zbytnie junkier, po uko11t:zcniu nauk w wy:i,szycb dzia tauia i samopomocy, w zwalczani11 tru
kunkLatorstwo, nie wyszliśmy jeszcze z fazy szko ta ch rolniczych, odbywa paro letnią µra- dnyclt warunków bytu. Niedtugo zamkną 
µr zygotowa1\.. Ależ prędzej , czy późni ej, ktykę, a potem jeszcze idzie w slużbę za nas jak kardynatów na konklawe, zamia
pch ni ęte na drag~ urzędową starani a, do- in spekto ra; naukg więc odbywn i bąk i strze la. nują i p o wied zą! Wybierajcie kapitana 
prowad;;ą do rezu ltaLu i wtedy sLan iemy na cudz ym folw <trku - a do wogo przy- i załogę do ste rowa nia o lcrętem, co ma 
11 obec koni ecz n ości zorganizowania s i ę, wy- chotl zi jako wytraw ny „ fac hman". szy bo wać po burzli wem morz n ekonomicz-
brania przewodni czącego, zarządu, dla przy- U nas wp rawd;;ic , dzięki Bogu, coraz nyclt lluktuacji. 
szfego towarzystwa rolni czego. Zdziwi, się rnniej, rnlod zieticów, uważających zagon ro-
zaµewne wic1u z ciytclniMw, nad czerń to d inn · 1\', s hec(.z ie otr71ymani za prawo \V obór więc mnsi paś~ na męża, co po
już teraz J amać głowę - boć gdy chodzi do fanfaronady rozbijan ia i ę na t ruku siadal by :;~nowi~ ko ,ni za.leżuę,,nie lic211:cc 
o urzędników instytucji rolniczej, to z je- miej kim cz wórkami po jarmarkach, ale s i ę kapr mi cltwilo\vej popu larności , tub 
dnej "Mu ny wszyscy je teśmy ziem ianam i, za to wytworzyl i ę szk od li wszy ekon o- ni ech ęc i. l:'osiad;tĆ on winien dar ocenia
którzy powinni zna<i swoje potrzeby-z dru- mi cznie typ niedopieczo nego agronoma. nin ludzi i i c łt wyboru do prac aktualnych 
giej struny kandytlatciw na godność nigdy Co krok więc mamy, zn·1komitych ho- przy ztej in tytucji, tembardziej, że wybrać 
u na ni e brak to; w my 'l staroś wi ecki ego do wców koilskiclt i bydlęcych, wytwarza- ich winien z tych ni e wielu, co s i ę do tego 
pr;;ys lowia, że s;;lachcic bez tyLU!u, Lo jak jącyclt d ziwolągi , na któ rych widok, R; towa nadawali będą. Winien też mi eć i pozycję , 
pi es bei ogona. puchnie fachowemu znawcy mającemu occ- która by czynila go powagą w stosua lrnch 

Lecz wielka jest. różni ca mi ~dzy tytular- ni ć je na wystawie. Tu znów domorosty dv sfer, w których przeds t<twiać będzie. ży 
nynt urzędem , a ci ęż kim po terunkir.m- Korzybski zaoruje rowy w mokre lata, czenia i µotrz eby ogótu. Winien posiadać 
międ z y s yne ku 1' ą - a obow i ąz ki em pracy, Lam ni edoszty chemik, chce ztucznym wi edzę , fakt i doś wiad czen i e życiowe, a za
przy której palców opuszczać nie wolno. nawozem uzdrowić g le bę , chorą na perz razem wi ele inrcjatywy do zapoczątkowania, 

J eże li wi ęc każdą pop ularn ość powia- i mokradle i t. d. Stara rutyna Śmi e jo s i ę i wytrwato~c i do wykonania prac ogólnej 
tową, każdego oko l i cznościowego mówcę, z tych rozpaczliwych wy itków, rzeko1uo donioslości. Musi więc poś wi ęci tl pracę 
można bez wielkiej szkody obrać na radcę- postę powPgo gospodarstwa, ale sarna ró- nielada, by catą instytucj ę zorganizować 
albo na wet i na prezesa jakiego, instytu- wni eż u grzęzta w bagni e zacofania i prze- i prowadzić ku potytkowi ogóluemu, tak 
cji o ustalonym biegu - gdzie wystarcza sądów , i rady sobie dać ni e może wobec . aby ona byl<l uczelnią i samopomocą dla 
uczciwość i ruLyna - to zu petnie rzecz s i ę 1 nowych warunków bytu. Przecierpia ta ona I współobywateli, któr;;y nową erę pomyśl
n1 a inaczej, . gdy t 1~orzy ~ i ę coś nowego: I i kr!zys uwtas;;czc ni a, z wietki ~ mi szerba- no~ci w rozwoju ekonomicznym widzą w jej 
du czego ani wzo row Jeszcze ltlellla, an i kami w wych szcregach-przezyta nawet stworzcn '. 
szablonu z góry ustanowić nie można. Uo konkure n cj ę ame rykailską, ale obecnie emi- Niestety trudno jes t wymagać, aby tyle 

~r .!( •• 

Panii gtam . 
Po clt wili rn ówi dal ej : 
W kilka chwil potem oca lili 'cie mi życie . 

- Dlaczego!' 
Valctte od µo"·iada: 
- Republika ... 
Le JJ ardy:-Franeya. 
l\lachut wstaje i dużymi krokami przebiega namiot. 

Tareszcie usiadl i ·~tosum przerywanym mówi dalej: 
- 'erca wasze bohaterskie. Oby ojczyzna nasza 

więc ej liczy ta takich dzieci . 

czego oni zrozumieć nie mogą, Po chudych policzkach 
J\la chut"a splywają ci ęż kiP. i grube łzy . l nagle porwal 
za ów papier fatalny i podal go Valette·owi. 

- Czytaj cie. 
A oni czytaj ą: "Do J\lachut'a królobójcy. lasz u sie-

bie trzcc l1 szlachciców francuski ch. W moim rękn twoja 
żona i twoje dzieci. Gtowa za glowę . Podpisane: kwiat 
wrzosu, szuan, kou1endaJ1t w armji sprzymierzonych. 

\V nami ocie zalcg lo straszne mil czenie. l nagle 
przernane zostalo odgto~em dalekich wystrza.tów. 

i\Jachut zag t ę bil paznok cie w drzewie stolu. Cier-

Z glową obandażowaną, rQką na ternblaku toją 
nieruchomi. i\l ad1ut patrz y na nich ciukawie. Podziwia 
regularn~ pię knu "ć ich rysów. t\agte, zursLko zwraca 

i ę do Valette'a i zapytuje z groźbą w gtusie . 
- Niedawno chcialeś mni r. zamordować? 
Le Hardy udpowiarta pręd ko: 

Póź ni ej, mówi ąc sam do sieb ie do dal: 
- Prawo ... prawo ... 
I oezy jego z przeraże niem pot;;;ywają na Lrudnym 

świstku papiern . Odwraca je i pyta: 
- \\'i ęc wy il1acic mnie za zbója!' 

pienielll nadludzkiem drżą mu wsz y tkie nerwy. Szepcze: 
-- Moj e dzieci. .. moj a żo na ... prawo! 
Po paru minutach rozpaczliwej m ęki wstaje: 
- ~l oje serce czyste, jak serce dziecka. 

- Tak. J\li eli śmy ten zamiar. 
l\lacbut lagodniej już pyta dalej. 
- Dlac;;egoi' 
Vatettr. odpowiada. 
- Jes teś zabójcą Luizy Barnaud, mojej narzeczonej. 
A Le Uarcty mówi dalej: 

Jesteś zabójcą brahiny de Puymaigre, mojej 
matki. 

Mac.huL patrzy na nich i powieki jego 
opuszczaią. Czyż marmur jest wrażliwy? 

Usta jego drżą i szepcze: 

zwolna się 

Vitl<'lte potwierdza, Le Hardy wykrzykuj e. 
- Za kala. 
Piersi ~l achut.a podnoszą sig stra znem westchn ie

ni em, a oczy z przerażeniem s poczywaj ą znowu na owym 
ka.walku papieru. \\'Lem drgn<\ t, podn iós t rękę do czo ta: 
Oficer tanąl u wejŚcia: 

- Obywatelu, co należy uczynić z uwięzionymi 
em igrantam i? 

J\lachuL zamknąt oczy. Chwilę mile zal i nareszcie 
wysze1Jtal gtoscm zlamanym: 

- Prawo nakazuje, by umarli. 
Oftcer uktonil się i wyszedt. atette i Le Hardy 

stoją i zdziwieni zadają sobie pytanie, co tu się dzieje, 

Czy ja jestem potworem? Niech istota Najwyższa 
i potomność mnie osądzą. l otwiera ramio na ruchem 
szerokim, ojcowskim; wychodzi z namiotu i ot wartemi 
rarnionami przyciska do serca calą armjg uśpioną, obej
muje uści~ ldem FrancjQ calą, ruchem szerokim obejmuje 
wszystkie żaloby, wszystk ie bóle, ca l<f ojczyzng biedną, 
sk rwawioną, ale boha.Ler ką. I w ciszę tej nocy tak dl a 
niego strasznej rzuca slowa: 

- Bośmy oftarami przeznaczenia nadludzkiego. 
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przymiotów ze~ rodko 1;alo się w jednym 
osobniku-i aby znal eźć go w tak niewy
robionem spolecznie · rodowisku, jak okoli-
ca nasza. 

J odnakże jest sposób do sformowania 
takiego kompletu prezydjurn, aby potrze
bne przymioty i sily znalazty wyraz w jego 
czlonkach. Ponie waż skladać się ono bę
dzie z kilku osób, wybierzmy taki sklad 
jego, aby wszystkie potrzebne prężyny 

znalazły choć w różnych jego przc <lslawi
cielach częściowe uoso bieni e. A wi ęc póki 
czas jeszcze, póki nie wolają nas do urny 
wyborczej, zapalmy latarkę djogenesową 

i rozpatrujmy się pomi.ędzy sobą, bez pry
waty i uprzedzeil., powodując się tylko roz
wagą i bezstronnością-aby kiedy się zbia
rzemy dla zorganizowania, gotowi kandy
daci znaleźli ię na li ście wyborczej. 

Agricola. 

W sprawie położnic na wsiach. 

E C H A P Ł O C K I E I t O M Ż Y N S K I E. 

tolkach, to na ziemi na slomie, to ci ągn ą 
w dwie strony tak jak w ś rednich wie
kach, kiedy koi1mi rozszarpywano delikwen
tów. Przy ty ch wszystkich manipulacjach 
babka ugniata brzuch kulakami , aż cza em 
głó wkę dziecka wepchnie w ko ' ć tonową 
i przedwcześnie życia pozbawi, wtedy to 
tym śmi e lej operuje kozikiem haczyki em, 
aż si ę zdarzy nieraz, że otworzy Jam ę 

brzuszn ą . Gdy to wszystko ni c ni e poma
ga, mgczarnie chorej trw ają tn:y dni lub 
wi ęcej, otoczenie sta!o siQ nareszcie wra,

osiedlić się w wiosce. Zawsze by to wy-
111agalo mniej szych kosztów i zachodu, ani
że li wyselanie takiej o oby do Warszawy. 

s. 

NA FALI. .. 
I smiitelc wielki, ciężlci, beznadz iejny 
Kladl w moją duszę czarne nocy cienili„. 
Przez wścielcte fale niósl mnie statek chwiejny 
J!V mgliste i mroczne nieznane przestrzenie„. 

Taki on ster statku ramieniem wytrwale-ni 
Silnie pochwyci, mocny vrzy nim stanie -
I z licem w zorzy , silny duchem, cialem„ . 
Pchnie statek naprzód przez dzikie otchlanie! 

vVięc światlaclajc ie! Rozproszcie mrok czarny , 
Co widok pewnej skrywa mu przystani„ . 
Ach! śwfotla bogów choć promyk ofiarny 
Z bratnia miłością przynieście mu w dani!„. 

Emt-a. 

P t O C K. 
ż liw c na jej rozdzi e rające j ę ki i krzyki. Czy j e przepłynę?. .. czy fala szalona 
Chora przyj ęła ostatnie sakramenla i jeszcze N ie zetrze statku zirzell kresem podróży? Komitet opieki nad choremi dziećmi za-

żyj e wtedy, po ~ylają po doktora, i cóż on Jakie pociski kryje w glębi lona? wiadan1ia niezamożnych rodziców, iż zapis 

pomódz jest w stanie, zastaje kobie t ę bez I Ozy mnie zwycięży, czy sama się znuży?.„ dzieci chorych, potrzebującychleczeniaklima-

sil wyczerpaną bólem i utratą krwi, a czę- tycznego i kąpieli w Ciecltocinkn, ruzpocz-

tu okal eczoną śmi ertelni e , że już dlą. niej Ozy ja cloplynę do jasnego brzegu, nie s i ę od 1-go lu tego. Zapisy przyjmu-

ratu nku niema, naturalnie cały pororl spę- Co blyszczy w dali jak gwiazda przewodnia, je codziennie czl onek komitetu - W L Sztro-

dza babka na nieudo lność doktora: „co on Którego obraz w godzin trwożnych biegu majer - ul. Grodzka. 
tam wi e" powtarza z le kceważeniem , slroro Pieści milośnie duszo. moja co clnia?„. Z Tow. Wzaj. Kredytu. W zeszrym ty-

się przekonała , że już odj echal, bo pó!Zi jest godniu odbyto się posiedzenie czlonków 

w chacie to się robi Laka m;Lleńka.._.taka Strach mnie ogarnąl„. i z diiszą strwożoną lfady Towarzystwa, na którem Zarząd przed-

(GLOS ZE \\'Sf). ni ewinna i pokorna; calnje w rQce, placze, ·1 Wzrok wytężałam po nacl rngly ciągnące. stawil bilans roczny, objaśniając przytem 

z aczynamy s i ę cokolwiek zajmo wać po- przysi ęga i ę, że jedynie z dobrego serca Ov u stóp moich ruchomą oponą szczególy swojej działalności. Rada uzna-

trzebami naszego ludu; zakladamy mu her- pomaga ła, a pewnie siodzi na dobrze wy- Z uslaly fale spienione i wrzące„. wszy działalność Zarządu za prawidlową, 

baciarnie tanie, kąpiele, organizujemy to- pakowanym tlomoczku. a rez?ltaty osiągnięte w ciągu 1899 r. za 

warzyst i~a wstrzemi ęźliwości etc. etc. Jest Przy prawidlowym porodzie, gdy sama Krzykiem rozpacznym wzywałam pomocy- pomyslne, studjowala wnioski, jakie mają 

jednak kwestja tak ważna, że powinna natura dziala, sądzić by nal eżalo, że babka I wtem-spostrzegłam na f'al lśniącym zrębie być przedstawione na projektowanem w d. 

wyprzedzić inne i nad niemi gó ro wat:., jest nic zlego nie czyni, ale i tu naparzaniem Punkt czarny, clrobny, co U'e mgle i nocy 14 Marca ogólnem zebraniu czlonków 

to kwestja pomocy dla rodzących. Przy i go rącą wódką naj części ej sprowadzi krwo- 'l'o się wynurzal, to zaziarlal w glębie„. Towarzystwa. Liczba cztonków doszla do 

końcu 19 wieku, wieku par y, elektryrzno- tok. Zasadą jej znowu jest, aby po poro- 1325 z kapitalem zakladowym okolo 150000 

ści , wielkich wynalazków na polu Jiygiuny d1.ie dużo krwi odeszlo, a j eżeli chora przez B ez żagli, stern, odclanct w moc fali, rb. Uznając obecny rozwój TowarzFtwa 

i chirurgji, wśród ucywilizowanego narodu dni n astęp ne ma go rączkę, bol eści , _to_ ioż Która huczala z wichrami pospolu- za normalny i nie przewidując znacrniej -

wieśniaczki nasze rodzą w tych samych krew temu winna: wtedy poi chorą wódką 'l'o lóclź samotna bląclzila tam w dali szego przyrostu czlonków, Rada przedsta-

warunkach, jak czarne murzynki w naj- z cynamonem, gwożdzikami , muszkatetową Wśród wścieklej orgji wrogiego żywiolu„. wi do zaLwierdzenia zebraniu ogólnemu nor-

dzikszych zakątkach Afryki. Tę sarną bo- gafką i ino emi rozpalającemi i11 gredjencjami malny etat wynagrodzenia pracowników 

wiem znajomość aknszerji posiada Afrykan- dopóki krew nie poplyuie jak z fontanny. W lóilce byt czlowiek.„ Silnemi ramiony biura. Sprawozdanie z czynności Zarządu 

ka, co naprzyklad Paw to wa lub Maciej owa. Przyjrzyjmy s i ę kiedy w kości e l e kobie- Z acislcal wiosta.prz_ez bu1·zę strzaskane, podlega obecnie sprawdzeniu komisji rewi-

Jak jedna, tak uruga opiera wszystko na tom, które prz y szły na wywód, jakie to I w sh:op niebi_eski chmu.rami zmroczony zyjnej,-po uko1iczeniu tej czynności zosta-

swej sile fizycznej Ueżeli natura sama nie wy blad le, nędzne po tacie suną si ę za ksi ę- 1 Podnosil skronie czarne, poora11e„. nie wydrukowane i rozesłane członkom . 

chce dopornódzJ i na przeróżnych zabobo- dzem, istne staru szki pomarszczone puchy- W latach ubiegłych członkowie otrzymy-

nach, różnica tu być może w szczególaclt lon e z podbitym okiem zbiel~tle111i ustami, f! P-cz c~emu ·~~ oku w~clrowca mloclego wali sprawozuanie dopiero przy wej ściu na 

jedyn_ie. _l!. murzynów używają dekoktów 

1 

a może. z tej całej gromadki żadne jeszcze JJ.:zclcn apatJi i. z?boJętn~enw.? zebranie, lub ua dni parę przed zebraniem. 

z węzy, hsc1 palmy lub kaktusa, a opera- do lat 80 medoszle. ()„emit w nim swiatla btak, zapalit tego, W roku bieżącym, dzi ę ki s prawnośc i biura, 

cję robią wyostrzonym kamykiem, u nas Po dużym ubytku krwi przy porodzie Oo nawet kartów w tytanów przemienia?„. członkowie będą mogli wcześniej rozważyć 

zi emia z pod siedmiu progów, mech z pud kobi eLa ma naj części ej za pożywieni e barszcz szczegó ły sprawozdania. 

siedmiu kamieni i z pod pięciu krzyży, z so l ą, kartof!ć, to ma j ą wzmocni~ przy Czyżby spowity w mgiel gęstych pomroce- W ogóle rezultat operacji jest bardzo 

mają zdziafać to samo, operacje wykony- karmie11iu dzi ecka, w kutek tego rozwija Nie wiclzial brzeg•u, który tam w oclduli dobry. l\Jirno ogólnego obrotu. przenosza-

wają się tępym kozikiem tam, gdzie po- się si lna anemja, zLąd bóle glo wy, bicie Blaskami zorzy tale ciiclnie migoce, cego j edenaście milionów rubli,' a w dziale 

przeczne polożeni e, wada organiczna lub serca, które babka l ecży przystawien iem Urąpa wichrom, i gromom i f'ali! skupu weksli przeszlu 2,700,000 rb ., od-

brak si_f opóźniają poród. Bab]ca temn 'r wi e~ ki~j li czby pij a, wek. To toż -<lził ini - i >, l pisano n~ straty tylko ukolo 600 rubli. 

wsz-ystlnemu /daj e ra'.d~, bo rządzi ~i ę teorją dzy Ind em spoLyka s i ę wiele dzieci ane- A może, może węllrowiec szalony Z zysku na procentach na rok 1900 prze-

jaką rządzilibyśmy si ę i my. gdyl:Jy zlośli- micznych rachitycz nych i krofulicznych Niebezpiecze1!stwa nieświaclom strasznc!}O, lewa się przeszlo 15,000 .rb. i to pomimo 

wa wróżka dala nam do rąk worek skó- i coraz ich '' irn·j b~ dzie dzirk i babce, .JJioi e on nie wie, że będzie zgi1biony norma] n ych potrące1\. na ka pi tar rezerwo-

rzany, zawierający duży delikatny przedmiot która krew toczy z matek i okalecza Jeśli w czas brzegu nie dojrzy jasnego!?.„ wy. 'vV roku bieżącym podlegają baloto-

z rozkazem wydobycia go ztamtąd bez je na cale życie. waniu: z Zarządu p. Gustaw Kti.hn; z Rady 

u~zkodzenia. Naturalnie trzęślibyśmy wor- Czas już wielki a byśmy raLuwali te bie- , pp. Ferdynand Pauli , Franciszek Wiloch 

krnm n_a wszystkie strony„ gnietli z góry, dne matki, a z niemi i przy zie pokolen ie. Swiatla mu dajcie!„ R ozproszcie, mgły, mroki, i Boleslaw Żdz1ar. ki. Zarząd w rozsylanych 

ciągnęli n dołu, kladli wyżej to niżej, a Czyby to nie można po gubernjalnych mia- Oo cel skr!Jwają przed wzrokiem pielgrzyma, I zaproszeniach na zebranie ogólne, ktadzie 

gdyby i to nie pomagalo, poprosilibyśmy stach zakładać kursó w niższ y ch akuszeryj- Drogę clo cichej wskażcie mit zatoki , nacisk na koni ecz ność zgromadzenia się jak 

kogos mocniej szego o pollloc, ten by cią- nych dla babek wiejskich. Chętnie by lu· Oclslońcie ~orzę przed j ego oczyma!„. największej liczby czlonków. 

gnąl do siebie my do siebie,_ dopóki byśmy dzie dobrej woli dopom ogli j aki ejś biednej Z Tow. cyklistów. \Vladza gubernialna 

tego pr_zedmiotu. nie. d_ostali. . . znanej kobiecie_ i~teligi entni ej szPj_ , , która nie On w jej różrmycl~ oiywcz~ch promieniach odmów!la puzwolenja na lokal staly dla 

Oto Jest naJwiern'.eJs_z~, a me Jaskrawy .1 est w .stam ~ c1ęzką pracą ~arobtv na chleb, I Sk~pie swe oczy, i serce, i cluszę,--:- . cztonl_co1~ zawiązującego ~ię "Tow. kolarzy 

obra_z porodu w wieJskieJ chacie. j do skonczema taloch kursow, a następme W owczas, lwa w sercit, a g7·omy w sporzeniach ptock1clt '. O ile slyszelismy, komitet Tow. 

Nieszczęsną chorą kladą to na dwóch mogliby ją zaprotegować w gminie, pomódz JJiieć będzie,-w radość zamieni katusze!.„ 1 zamierza jeszcze raz ponowić starania. w ra-

7) ZBÓJCY 
(Dramat odnaleziony w podziemiach starożytnego klasztoru w Bośni i przepisany 

przez STEFANA). 

~zkoda poleglych, braci szkoda, 
Ze się lala krew ich mtoda,
Lecz im naszych lez nie trzeba, 
Oni poszli wprosL do Nieba.-

Bo kto w walce z Turkiem zginie, 
Tego Niebo nie ominie, -
Gdy wprzód chmarę wrogó w straci, 
Pamięć żyj e pośród braci.-

MARKO. 
Dość śpi~ wówl Do pracy! Trza zmarlych pochować, 
Opatrzyc rannych i podz i e li ć lupy -
Osądzić, czy Pandurom życie pod~rować 
Czy wilkom na ucztę zo tawić ich trupy'. -

Lecz gdzi eż jest Staszka, bez wodza nie mużem 
Ni sądu zlożyć, ni dzi eli ć zdobyczy ... 

(Zaniepokojony). 

Czy ranny . może?„. (przerażony) lub zrządzeniem Bożem 
J uz go Bosma w szeregach obro11.ców nie liczy-

( efo zbójców). 

Na Boga! ,zukać,-może jeszcze żywy, 
l\Ioże w pogoni zabfądzir śród lasu. 

(okrąża, szukając, namiot. Spostrzega Staszka u nóg Palmy 
zatamuje ręce i wola z wyrzutem): ' 

Gdy bracia wal~zą, wodzu nieszczęśliwy, 
Bezczynny u nog dziewki zażywasz tu wczasu. 

STA ZKO. 

(zrywa się, w itniesieni·u). 

l\larkul Niewczesne powstrzymaj zniewagi, 
Czym tu próż nował, niech świad czy trup Agi 
1 moj e rany ,-a zaś dziewkę oną (wskaz uje F atrnę) 
Szanować!„. Po wojnie, będzi e moją żoną.-

BARABASZ. 

Jeże li mnie jej los lnpów nie odda w podarku.„ 

STASZKO (dobywa miecza). rililczl albo zginiesz„. 

MARKO (chwyta go za rękę) . . .. Jak możesz, szalony, 

Na swoich god zić, gdy Turek na karlrn. 
l\liecz swój zachowaj dla kraju obrony, 

I szanuj prawo, idź pradziadów ś ladem, 

Co zawsze losem zdobycze dzielili. 
Gdy chcesz panować , - świeli fonym przykladem, 
Nie depcz zwyczajów w zapomnien ia chwili . -

STASZKO (wściekly). Ty mil cz! 
lllARKO (miarki1jctc się , blagalnie). 

. . . Staszku, dla jednej marnej biatoglowy, 
W chwili zwycigstwa, nie dopuszczaj klęski, 

Dla dzikiej żądzy nie narażaj głowy, 

Niech nas dalej wiedzie miecz wodza zwycięs ki. -
Sluchaj,- by waśni uniknąli sromoty, 
Przysięgam, że gdy Lę dziewkę los dla mnie przeznaczy, 
Sam ją ouwiodę pod Twoje namioty, -
l Barabasz to zrobi, i inni junacy. 

BARABASZ. (Ponuro). Ręcz tylko za siebie. 
STASZKO (ochłonąwszy, clo Barabasza). 

..... Takimś mi jest wrogiem? 

l\IARKO (do Barabasza). 

Nim o wygraną pakt utoż ysz z Bogiem, 
Albo z szatanem,- zachowaj Twe zdanie 

Dla siebie. (clo zbójów). Sprawiedliwości zados yć się stanie 
1 podzial lupów zaraz rozpoczniemy. 

(clo Staszka). 

Dla Boga, Sta.szku, czemu stoisz ni emy, 
Zkąd Ci ten wyraz pogardy, zawiści, 
Zkąd szal tak nag ly dl a marnej dzi ewczyny.„ 
- Wszak po ~ wiec i e dziewek- ile w lesie liści, -

STASZKO (do JJiarka). 

Ila, Już mi zbrzydty te waśnie , te spory, 
- Czasem-zdobycze, peJ·ne wory zlota -
To znów glód, n ędza„. i te dzikie bory,' 
I hardość wou zów, i zbójów glupota. 

Spoczynku pragnę su mienia i ciafa, 
W górach rodzinnych, na ojców mych ziomi,
Doś6 ju ż przczernnie krew ludzka s i ę lala -
Niechaj krwi zapach, wo1\. górska zamie ni'. 

~a1~ ~uoje miejsce,--:-j.am orę~ złamany, 
C1 ęzyll Wam bęuę srod znojow, -
I i ech, śr~d naj_leps_zych, ktoś inny wybrany, 
Do walk ich wiedz ie i do nowych bojów.-

MARKA ... .. Guy tak chcesz wodzu„ . 
(rezygniijąc). 

Lecz zanim wybiorą 
Nowych przy1ród~ów, nieś nasze sztandary, 
Do no:vycb zwyci ęstw, na eh walę swej wiary, 
- Bosmę za bunty przejednaj pokora.-

ST A.SZKO (ściska ręce JJi arlca).· 

Marku Tyś druhem rn >im i mojem sumieniem 
(clo Fatmy nie patrząc na nią). 

Nie drżyj! Przyjdr.ie jeszrzo czas we elnych wieńców. 

(obejmując wladzę, cło zbójów): 

Dzisiaj, nim zdrajcy podzielim i ę mieniem 
Trza wprzód coś o losie po tanowić j eńcó1;· . -

(C. d. n.). 

( ci naukowP.). 
~vypadki po, 

łcgo spotecz 
szcie osubi 
prawdy. S 
kowej sile 
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i 11duchowi1 
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się odzywa, 
stkie, inny 
rai n ości, je1 

-,.... ni e do mi le 
strza je i w, 
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sobie naj wi 
tern wyrozi 
ludzie bez,1 

"° ni l\ su mi c . 
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~, niem e, spai 
na tem, że 

a złe za cl 
, , ~+,aja wog.s!t 

go. Sumi1 
pojedynek 
najmornlni 

~ie szacur 
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l 
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zie ostatecznej odmowy , zwo l nnicy ochoty Karaski ewi cz i Kalin owski zosta li areszto- Koła , a glówn ie prezesowi p. Sm., jako iui-
kolarskiej nie zawiążą Towarzystwa. wani . Na pi erwiastk owem ś l e rł z twi e Karas- 1 cjatorowi, oraz p. Jaroc. za n i e z mo rdowaną 

z Wisły . Pom imo, że 11· gó rze r zeka ju ż kiewi cz przyz n ał s i ę. do win y: i ws k az:ił ja.ko 1 pracę re~yse rską. . . . 
od ki lku dni pu 'ci In, pod l>locki em lód głó wn e?"n s prawcę [~ a l1no ws k~ ego. kt ~ ry m1at ~apo w1 edz 1 ane na n 1 ~dzie l ę , d, 28 styczn.1a 
jeszcze s i ę trzyma. Wczoraj Jud zie pokoj - ~a m ó w~ć go du zhro d111. \\ toku slerl zt":a o.go l ne zg r omadz e ni e do roczn e .c z ło nkow 
nie przechodzi li rzekę z jedn rgo brzegu na I J~a rask 1 ew 1ci. nd dan.v zos.tał p o rł obs rwacJ ę h.ola d o ~zło do sk utku w ty. m term1n1c: Przy
dru gi, nie wid ząc w tem żadnego .d la s i c~ lekarsk:} do Tworek. gcl ~ 1 e. nzna11! . zo~ ta ł za byto os~ u 60. Porząd ek dz ienn y o.b eJ1'.1ował: 
bie n i c bezp i c cze il ~twa . Wobec c1epla 1 I 1cl.i0t ~. d z 1ałaHr-cgo bez s wrndomosc 1. a praw:• l) wyuor fH"ezyduH~ego w zebran iu ; 2) .od
ueszczó w p rzc padując yc h , spodziewali sig przeciw.ko 11 i ~ 111u zostal a przen~·a n~ . W d~ I - czytanie sprawozdan.1a za r. 189D z ": 111 0~ 
wypada nieledw ie każdej godzin y, że lody 

1 

szy m c 1 ąg1.1 slcdzt wa o ka~a l o si ę, ż e p o m 1 ę- k1 em ,Rady o zatwie rdz~1ne; 3) obruys len1 e 
splyn ą. . . . rl zy Kalin owsk1111 a Jeg liu sk :~ s t1JS u11k1 by ły ś rod ~ow zapłaty . za: 1 ąg u1 ę tego d łu g· u .1 przy-

Z aury. Przez dwa tygodn ie ni emal rn e 111 cp1·zyJazne, wy wo tane proecse m o grun ta. p adaJ<~r_v c h na leznosc1; 4) ba lotowa1.ne kan
widz ieli śmy sloi\ca. Powi etrze by to posę pn e, K. prncg rał s pr:i. wę 1 nieraz z tc,.,o po wodn dydatow na czło n kó w Ko.la 1 5) wybor cz.ton
zamglone, dżd ż yste . Wczo raj nareszc i,~ za- od g ra żał s i ę z e 11.1 s t <~ . J.cgli'.'1 s.k iej . Prócz. t.ego kó': ~ady na r. 1900. ·, . . 
witalo cieplym wiosenn ym prom1emem. I en~- z11 alez10.no '~ ld1 z k os~1 mieJSCa zbrodn i s la - l os1edze n1 e ot wo rzy ł p. J\Lar. i:l mia rowsk1, 
pera tura na ·Jo1lc11 dochoil zila do 1.2° C. dy ~utow i~ ali n owsk 1 ego z cl! arakter.vstycz- prezes Rady . Na przew od u1 czącego w zeb ra
Oż)Wi on e więcej oblicza ludzlue zdają s i ę nym 1 łat k am i na pod eszwac h. n111 p rz~z ak l am acj ę za proszo no p. Jan a Po
wyraża ć n adzi ej ę , że por.a najgorsza ju ż PodS<)d nego bronit adw. przys. ~lark u sfe ld. radowsk 1eg·o , pocze m se kretarz Rad,Y .P· S kło 
s i ę ko1\cz y. Ale może . byc je zcze t zimno, ·w ou ro11 1e sweJ dowodz ił przcd cwsz.v stki em dowsk1 od czytał spraw ozdani e tresc1wc, al e 
chociali zima pe wn ie s i ę ju ż ni c wróci. :i ł ibi podsąd n ego co do czy nn ego udzi ał u w nuder wyczerpuj:~ce . Ze sprawo zrlaui a tego 

Spóźniony telegram. Wcal e nie z SZj'b- samem przestępst w ie. !'„sz laki nic s~ dowo- wid oc.z ne111 j est, że Ko-Io w roku ubi egłym u
kością te legrafi czną dochodzą nieki edy te- dcm. wystarczaj ący m do sk aza ni a p od sąd n ego . r z l!:d ztło 9 koucertów i wieczo rów muzycznych, 
legramy. Pokazywa no nam ni edawn o cl e- Sąd wyd ał wyrok uni e winniaj ~~c.v , zgo d~ 2 wi eczory tanecz ne, przedstawieni e teatralne 
peszę , wyslaną z Fa towa, która IV Plocku z p roś bą ouro1itiy . (Damy i Hu zary. Frndry ), wieL:zorni cę, oraz 
zostala odebraną dopi ero na trzrci dzic1\ po ~ ~ ~ z:ibaw ę tan eczną z to111bolą. P6trocz11<1 pra-
wyslaniu. Depesza rzeczon a ni e byla zbyt Ł O M ż A. wi e przerwa w koncertach i wi eczorach mu-
ważną, aby zal eżalo komuś na kilkunastu zytiznych wynikła z powodu zupełn ego pra-
godzinach różni cy w otrzymaniu tej że, a le Powrót. P. gul.Jernil. tor JW. bar . Korff wi e wyni szczellia in strum entów. a obok tego 
są depesze, na k tórych odebraniu wiele za- w tych dniach powróci! z paromiesi ęczneg.Q z przyczyny zaj ęcia s i ę całego personelu 
leży. Dla czego ta depesza przyszla Lak url opu z zagra ni cy i objąl ju ż urzędowani e. chórów i orki es try wys tawą „ Ławy Czartow
późno, nie wiemy. Z Tow. ro lniczego. Na odb ytem w d. skiej" na cel e rlobroczynn e, ornz ś piowami 

T-stwo kolei Warszawsko-wiede1\skiej 22 stycz ni a posiedzeniu rady tu tejszego To- religijnymi na uroczy s tośc i k ośc i e ln e . 
jak donoszą pisma warszawski e, wy stosowa- warzyst wa rolni czego obecni czlonkowir. , Zużyte instrum enty muiyczne zast~piouo 
1o pro ' bę do ruini terjum komunikacji, aby stosownie do uchwal, zapaulych w uniu IO uowymi. Dokonano tego wprawdzie za pie
przy wydawaniu koncesji rrn kolej norma!- b. m. na ogótnem zebra niu, postanowili: po- uią<lz e, poży czone w kasi e przemy słowćńw na 
negu typu do Plocka, od jedn ej ze s tacji dać prośb ę do wta ściwych wladz o natoże- osobistą odpowi edzialność człoukow Rarly. ale 
tej kolei, pierwszeństwo oddane lrylo War- nie cla wcbodow rgo na zboże , z Pru do innego sposobu wyjśc ia nie było , gdyż Koło 
szawsko-wifd e1\skiej, która ma zamiar wy- krnju sprowadzane, oraz wystosowa~ do ko~- licząc z:dedwie 130 człvuk ów rzeczywistych , 
budowac bocznicę od K.utna, przez Gosty-1 mór, i stni ej ących w gubernji, wezwanie w opłacaj~cy c h składki~ ro('zuą po 6 rb .. z któ
nin. do Płocka. sprawie dostarcze ni a radzi r. Towarzystwa rych stu tylko opłatę tę uiszcza, docho<ly z 

z karnawału, Nie udają s i ę w ty111 ro- danych statystyczrrych o il oś ci spruwadzo- kon certów, wirł o wisk i zabaw , zmuszone jest 
ku zabawy publiczne w l'locku. a.wet bal uego do kraju w c iągu roku zboża pruski ego. obracat: na wyd atki i potrzeby bi eżąc e. 
na uochód Towarzystwa dobroczynności, któ- Pro poz y cj ę kaliski ego Tow. rolniczea;o co Po przed ni lu kal , nied ogodny i za szczupły, 
ry należal zwykle do naj ś wie tniej sz ych w se- U') zbi orowego nabywania maszyn i na rzQ- z111i e11iono n:i o h~ ze rni ej szy , położony w środ
zonie zabaw karnawalowych, w tym roku uzi rolni czych rozpozaac dopi ero po uzys- ku mi as ta i pos i.a<lający ładną sa lę , w któ
zgromadzit znacznie mniej osób, aniże li lat kauiu zatwierdzenia przez wtadzę za proje- rej urz ądzo no małą scenk ę. Ziuinun. lokalu 
poprzednich. Wszyscy pa mi ę taj ą, ż e bal ktowa nego przez p. St. Lutosla wski ego s yn- ró wui eż oli c iążyła budż e t Koł a , !cez tak pier
dobroczynny sprowadza! do sali llie tylko j dylrntu handlowego; opł atę wpisow <']., ~ i) wszy, jak i dru~i wyd <itek przyni osły nie
mia sto, al e ściągał równif'ż i wi eś licznie. rbl. dl a każdego cz lunka Towil.rzystwa wy- zaprzeczouy pozytek: członkowi e czynui pil 
W tym zaś roku osób ze wsi byto ni e 11·ie-1 noszącą, rozlożyć na cztery raty kwanaln r.; ni e uczęszt:zaj<} na lekcje, próby i dzi ś bar 
le, miasto również nie dopisato. Przj'bylo kwest.1 ę zmniejszeni a tej opiaty wpi sowej i dzo rzadko je opuszczają, jako te ż i ptibli
zaledwie okola 80 osób. do kontredansa i roczn ej skladki 10 rbl„ oraz ozna czenia czność zaczęta inte resować się Kotem, przy
rnazura stanęlo 30 par. O ile finansowo cenzusu maj ątkowego czloulrn na ogólnem bywając li czniej im kon ce rty i wieczory. 
dla instytucji bal nie dopisat, o tyle zape- :;:ebranrn Towarzystwa rozstrzyg n ąć; p ol · cl ć Lekcj e i próby fldbywaj <1 si ę pi ęć razy na 
wne byli zadowoleni ci, którzy przybyli na wtaściwym sekcjom wypracowanie dla si e- tyrłzi eń i trwaj~ zazwyczaj 3 godziny: od 8 
zabawę. Bawiono się ochoczo, z życiem do bieodpowiedni ch usta w, z obowiązkiem przed- do 11-ej wieczorem. Człouków czynny ch Ko
samego rana, pod wodzą kierujących tań- stawienia. ich ogól11emu zebraniu do zatwier- Jo li czy: w orki estrze 33, w chórach 25, w 
cami pp: Cz. i Go . dzenia. tej lie~bie 11 kobiet i 1-! mężczyzn. 

W przyszląsobotę odbQdzie "bal rzemieśl- Roboty przy zaprowadzaniu ogrzewania Koto wreszcie, wespół z innem Towarzy-
niczy," który, o ile s ly sze liśmy, zapnwiada parowego w nowym gmachu gimnazjalnym stwem muzycznem , 11tiz c iło pamięć mistrza 
się dobrze. - w tych dniach zostaly ukończon e przez naszego ChopiDa przez złożeni e srebrnej wstę-

Sprostowanie. .Bat obywatelski," w d firmę Czopowski ego z Warszawy. gi na j ego grobie w Paryżu. 
21 lutego odbędzie się nie w sali hotelu poi- Ajenci an gielsc y, jak pi sze "Kurj er Po- Dane cyfrowe, t. j. przychód i rozchód 
skiego, jak przez pomylkę don ies!i ' rny, lecz ranny" grasuj ą po Łomży i okolicy, wer- przedstawiają się w ten sposób: wpłynęło 
w sali hotelu warsiawsk iego . b•1jąc ludzi do woj ska przeciw boeróm. Przed z konc ertów, przedstawie1i i zabaw 457 rb . 

Przedsiębiorstwo żeglugi parowej p. t. kilku dnia 111i wyjecha!o podobno z przed- 86 k.: optaty wpisowe i mi esię czn e od człon
„Maurycy Fajans" ogfasza, iż 11a skutek u- mieścia l u 11J ż y1'ts kiego trzech wtościan, znę- ków 682 rb.; of1~ry i naddatki 80 rb. 50 k„ 
mowy zawartej w d. 25 stycznia r. b. przed- conych przez ajentów wysoką ptacą: 2 rb. za wy1rnj«cie sali !'i2 rb. 70 kop., remanent 
siębiorstwo przeszlo na wyl ąezną wlil.s ność 50 kop. na rlzi e1\. z roku zeszłego :35 rh. 15 k., wypożyczone 
pp: llierornina, Edwarda i J ana Fajansów, W Kole muzycznem w słlbotę 27 stycz- w kasie prze mysłow ców 660 rb .. razem L968 
którzy prowadzić je będą w dalszym cią- nia udliyło s i ę wid owi sko ua doehód Kuła. rb. 21 k. Wydatkowano: na instrumenty no
gu na w!asny rachunek. Prawo podpisu Program składał się z dwóch c zęśc i. W pi er- we 5J3 rh. 50 k., u:.1 mel.ile, urządzenie es
firmy, oprócz wyżej wymienionych wtaśc i- wszej wystawiono misterjum oryginał nie przez trady i k11rtynę ( 111ate rjał) 131 rb. 77 kop., 
cieli przysluguje także p. Leopoldowi Wot- M. Gawal<.:wi cza napi san e w 2- ch ods.tonach nal'rawę instrumentów 25 ru . 67 kop. ; lokal 
kowiczowi prokuratorowi fi1 my. " Król Herod ," cz1:ś ć drugą w.vpe lniły utwo- 3J9 rli.; pensj ę dyrektora 39t rb. 95 kop.; 

Teatr. Arcydzieło muzy fredrowskiej ry 111uzyL:z110-wokalue· „ Rutspirl"' Ke ller Bel'a pcusj:1 służ:~cego 120 rb .; opal. druki, ogło-

• zemsta za mur g1aniczny " nie ściągnęło (orkiestra) ; „Zakochnny" von Nessl era (chór 8zenia , oświft l eni e i drou11e wyclatk! 352 rb. 
widzów. Przybyły 4, wyraźnie cztery osouy , ·mięszany); kwiutet na instrumeuty rżni ęte 87 k. , razem 1,914 ru. 76 k. Pozost<Lje re
podtrzymujące knłt swojskiego gi enjusza- von Ri chtera ; duet na korn ety Btichnera, oraz manent w i lośc i 53 ru. 45 k. 
wobec czego przedstawienie zostało odwołane. „Cyganka " Bvrd cs'a (c hór żeiiski przy ako111- Dl·ug zaci~guięty w kasi e ti60 rb. nie jest 

Może muza. genjusza zagrani cza ego „ Dzwon pani amenci e orki es try). s pł:icony . jako też ual eżn o ś t: za in st.rumenty 
zatu~iony" Hauptmana, któ1y od egrany zo- „Król Herod ," sztuka napisa11 a pi ę knym mu1.yczne culkowici e ui szczOtH} nie została 

stan1 we czwartek na uencfis pani Taruow- wi erszem, pozostawi a korzys tn e i nad er sym- z pow odu 11i ezłożenia ostatecznego rachnnku. 
ski ej , ściągu ie l_i czni ej w irlzów. ~loże wr~sz- patyczn e w raż e u ie, liudząc pomim o wo! i wspom- _W cel u obmyśl enia ś rodk ów na sp.tatę ty ch w ła

cie u o w ość " cigaaa" Jaroszy1i ski ego, któ- n lenia z przes złośL: i .. . z łat dziecinnych. ś ni e 1.: i ęż :1rów Rad ;i odwołała si ę ilo og<.i lncgu 
r~ ma być od egraną w sobotę przyszł~ z1ra- Wykonani e ról przez amatorów w ogól e zgromac!zenia. W kwestji tej zabi erali głos 

b1 publiczność . Warto zoba czyć i j edną i z ad o ść uczyniło surowym nal<'et wymaganiom , pp. M. Smiarowski, Cabert , Miszewski, Skło-

drugą sztukę. zwłaszcza „ l:lerud ," „ Małgorzata ,'' ,.Ani oł, " dowski, Chodźd:o i inni. Po ożywionych roz-
Sprawa sądowa. W dniu 26 styczuia „ Zagłoba· ' i „ Ułan" pod względ e m deklama- prawach wniosek p odwyższenia opłat rocz-

w sądzie okręgowym płockim rozpatrywan ą cji, wyp owi edzian ej z uczu ciem i zrozumi e- ny ch od członków, zg·odni e z przedstawieniem 
?y!a sprawa o zabójstwo. spełni o ne we wrze- ni em, ni c ni ll pozos ta wi ało du życz e nia. p. Sm., upadł, przyj ę to natomiast~ uznaniem 
su1u 1898 r. we wsi Sudragach w powiecie Barwne i ła1ln e kos tjurny , staranni e i 11- z aproj ektowaną przez p. Caherta składkę. -
ryp1ńsk1m na niejaki ej Ani eli Jeg liński ej. - mi ej ę tni e do brane. oraz oś wi e tl e ni e ni ektó- Z grona zebranych, j urłni jednorazowo , dru
Rzcc.z stah s ię przy nastę puj ący\!11 o k o łi c 7.- r.vch seen og ni em bengalskim. u s wi e tniały dzy przez mi esi ęczne .~kład ~i zobowiązali się 
noś~ 1~ c ~1. 2~go wrzes nia 1898 r. dano zn ać przedstaw ieni e. To też pulili czność, li czni e wni eść na cel po wyż8zy w ciąg u roku bi e
własc 1 c 1 e low1 Sudrag, że na mostku przy dro- bard zo zgro madzo na, h11 cz 11 y 111i ukln skam i na- żąL:ego ogi>łe m -!94 rh. Na poczet tyeh ofi :tr 
rlze . prowadzą~ej do wsi, s l y l!!1 ać krzy k i j ęk grodzi ła trud y amato rów, wyrażaj :ic j edno- złożo n o na zebraniu lti9 rb. 
kobi ety, w ułaHCeJ o ratun ek. Pu przy liyc iu cześn i e żywe i z upełn e zadowoleni e. Sp raw ozd ani e bez żadny ch zas trz e że 1i zo
na m~ ej sce i zbadaniu rzeczy ok aza ło s i ę , ie 1 ie z mni ej szem uz11 a11i em przyj ęto chóry s tało potwi erdzone. Do grona cz.tonk ów przez 
w mi ejscu p o wy żs z em l eż a .l a w kału ży krwi i o r k i est rę am a to rską, która w dru giej czę- tajne głoso wani e przyj ę to 20 osó b. · Wr~sz

Anna Jeg li1i ska. Na pytania uś wi ad czyła, że śc i widow iska wy k o nała utwo ry wokalno- cie po prze mówi eniu prezesa Rady p. m. , 
zabił ją Józef Kalinowski. Ofi ara na dru gi 111u zyc zn c bez zarzutu. w które111 , zaznaczy wszy za sług· i i rzl\te lną 
dzi e1i zma rł a. Przed irnli • r c.:ią zez nała przed Ducl11\d z wi do wiska przy n iós ł kasi e Koł:i prncę obecnego ki erownik a chórów i orki estry 
przybyłym na ś l edztwo straż nik iem, że rany p r zeszł o J +O rb , p. ~ew and nws ki ego , ornz piln ość amatorów, 
zadał jej nożem g łu ch oniem y Karask iewicz Za tak mi ły wieczó r n a l e ży sic szczera p. cm. w imi eniu Rarly wyrazil im p u d z i ę-
.z przyczy ny j ed nak Kali uowskiego," 'w <lzi~czność amatoro m, jak n iem u i~j Radz ie kowanie- przystąpio n o do wyboru czJonków 

Rady na rok bieżący: Wy brnni zostali po
nowni e: pp. Marj an Sm iarowski (59 głosów), 

Edm und Cabert (57 g ł . ) . Tyli urcju sz O h ócłźko 

(J6 gł. ) , Jerzy i\laj ewsk i r.+:3 gł.) . i Hi poli t 
i:lkłodow s k i (::l7 gł.); prócz tego wi ę k szą i lość 

głosów otrzymali pp.: E. J<irociti sk i (20), Jan 
Pi ekarsk i (10) i Fra nciszek Przectawsk i (7), 
jako kandydaci. Głos ującyl!i 1 było 60-u. Po 
wy borach owacyjni e dziękowan o p. Sm., j ak 
niemni ej pozostatym cz.tonko m R'.1dy. za pod
j ęte starani a i trndy oko l<J p ostawi ~ nia 11 L11t
ni" na Htopi e prawid ·ło w egu i pomyślnego roz
woju. Pos iedzeni e zakmni ę to o godzinie 9-ej 
wi eczorom. 

Streściwszy z m ożliwą do kładnością prze
bieg obrad ni ed r.ielnych w Kole mnzycznem, 
w przekonaniu , że takowe ni e wątpliwi e za
inte res uj ą czy te lników, ni e podobna ni e zro
bi ć paru uw ag. Przedew. zystki em, opóźnia

nie s i ę zapros zony ch członk ów ni e pozwoliło 
otworzy ć pos iedzenia w oznaczon ej godzinie. 
Dowodzi to , żeśmy s i ę j eszcze ni e nanczyli 
akuratn o śc i , i ż e ni e umi e10y cenić cudzego 
naw et czastl. Wada · to wi elka. Z drugiej 
jeduak strony zaznaczyć należy pocieszający 

objaw dojścia do skutku ogólnego zgroma· 
rlzenia w pierw szym terminie. Zazwyczaj 
dotąd wszelki e posiedzenia dobroczynne i in
nych Towarzystw, dla braku wymagrwej przez 
ustawy iloś c i członkó w, odkładano: odbywały 

się dopi ero w drugim ostateczuym terminie. 
Na ni edzielne zebranie przybyło wprawdzie 
60 osób, t. j. liczba wymagana przez usta
wę , ze wzgl ędu atoli na ogólną ilość człon
ków (miuimalnie- L20 rzeczywistych i-50 
czynnych ), przyznać trzeba - bardzo ruaJo. 
Wszyscy członkow i e na parę tygodni przed 
zebraniem piśmiennie uprzedzeni zostali o te r
minie i o konieczności obmyślenia, między 

in nem i, sposobu spłacenia długu. Należało się 

przeto spodzi e 1rnć , że znaczna przynajmniej 
większość członków przybędzie, a zwłaszcza 
pewna grupa c zło uków , która niedawno z ra
L:ji zapowicdziauej zabawy taneczne j z tom
bolą, zdradziła zainteresowanie się sprawami 
matcrjalnymi „ Lutni ," mi a.l'a doskonałą spo
sobność udowodnienia tego. Czy byli wszy
scy na zebraniu niedzi elnem - nie wiemy. 
Jeś li j ednak nie byli , to i dziś jeszcze, a le 
już nie radą, tylko ofianh mogą przyjść z 
pomocą, gdyż listy ofiarodawców nie zamknię
to. Zamykać j ej się nawet nie godziło, bo
wiem ni e czyta. liśmy tam nazwisk człouków, 
którzy przyby ~ n11 pos iedzeni e, zapewne dla 
ważnych powodów , nie mogli, j eduak, posia
dając po temu niezawodne chęci i srodki, 
ofiar nie odmówi<}. 

Zmarli. W d. 29 b. m. zmarł ś. p. Józef 
Majewski, rlługoletni buchalter izby skarbo
wej łomżyńskiej , następnie poborra kasy po- . 
wiatowej w Pułtusk u, ostatnio emeryt. 

Zmarły łagodnością ~harakteru i uprzej
mością: zjednał sobie powszechną sympatj ę, 
to też zgon jego wywołał 7al ogólny. 

Koncerty , teatr, zabawy. K0ło muzycz
ne zapowieclziało na <lzie1i 24 Iutego koncert; 
po koncereie ma się odliyć bal kostjumowy. 

W dniu 11 lutego w teatrze miejscowym 
uduędzie się widowisko na dochód Przytułkn 

noclegowego. Program: część I „ Król llerod" 
misterjnm trngi - komiczne l'YI. Gawalewicza; 
część li-muzyczno-wokalna. 

Na souotę d. 10 lutego zapowiedziano bal 
strażacki. 

Ofiary. Na wpis dla uczniów niezamoż

nych l\'lieczysław Dmowski złożył 2 rb . 

Z naszye/J oko/ie. 
Zarząd kuratorjów trzeźwości z sumy 

l 0,000 rubli, ofiarowanej przez bankiera 
warszawskiego Wawelberga na rzecz bibtjo
tek ludowych, postanowi! wyznaczyć po 353 
rb. na bibijoteki w gub. warszawskiej , ka
liskiej, kieleckiej, lomżyńskiej, piotrkow
skiej, plockiej i radomskiej, po 176 rb . 50 
kop. na gub. lubelską i siedlecką, oraz na 
gub. suwal ką 176 rb. 

Nieszawa. "Miasteczko nasze wyróżnia 
si ę , z pomiędzy innych miast tern przeue
wszystkiem, że dziwnym zbiegiem okolicz
ności ilo ść żydów tutaj zamieszkatych jest 
bardzo matą. Przy 2.500 mi eszkariców (we
dtug spisu ludności 1897 r.), liczba żydów 
si ęga zated wie 120 osób. Glówne zaję
cie mieszkailców stanowi rybolów two 
i w związku z tom pozos tające cz ynności. 

Tutaj wyrabi a u1y „ka wi or krajuwy." P o
czątek temu przom yslowi da.lu kilku żydów 
przybyiych z nad Wolgi. Sarni jedna! że 
ni e utrzymali s i ę prą tem, s tracili l i enią
dze wlożonc i porzu cili miasto. Skorzystali 
z tego ryb ac y mi ejsco wi , k tórzy przernyst 
te11 po ż yci ach przej ę li i w dal zym c iągu 
go prowadzą, zdaj e się z korzyścią dla 
siebie. 



ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. N~ 11 

W lipcu bin1·0 11 iurluiczo - gieologiczne plany gospodarstw leśnych w majątkach: 
rozpoczęlo w mieście i okolicy poszukiwa- 8trzegocinie w pow. pnltuskim na przestrzc
nia dla wykrycia so li. ' ieszawa i okolica ni 4 71 diesi:i.tin ; 11• i\lodzelu - Żelazach na 
leży w pasie slonym, ciągnącym si ę od Ino· przestrzeni ..J.l dies. 
wroclawia i Ciechocinka (7 wiorsL). Zatwierdzono plany w dobrach: Wierz-

Nazwy miejscowości niektórych np. Stoń- bowcu i Kuchary-Idzikowice w pow. ploti
ska wskazują, że już w dawnych czasach skim, z warnnkiem, że projektowany wyrąb 
znano tutaj sól. Slyszalem np. opowiada- drzewa może być w nich rozpoczęty z za
nie, że jeszcze przed 20 laty mieszkmicy mianą gruntów na inne użytki gos podarskie 
wsi Slomkowa nie \\'icdzieli, co to znaczy ni e inaczej, jak po uprzed11iem zalesieniu 
sól kupo wać , bo we wsi byto ź r ó dlo o skon- odpow iednich obszarów. 
cetrowanym mocnym roztworze, z którego Dozwolono na zamianę gruntó w le' nych 
wyparowaniem otrzymywali ową pożywkę. na inne gos podarcze: w dobrach C!o lernin 
Zródlo to później zostato zawalone i nie w pow. ploitskim, na przestrzeni 1 O porę
ma obecn_ie po nim śladu. Są wszelkie da- bów dawniej zych, z warunkiem szlucznl'go 
ne, trzeba przypuszczać koni ec,:nie, że są tu zalesienia tejże przestrzeni gruntów ornych 
źródfa podziemne lone, które umiejętnie i w dobrach Mi eszki-Leśniki w pow. putLu
prowadzone, stanowićby mogly bogactwo skim na przesLrzeni 25 di es., w celu za
okolicy. W Wieliczce só l podobno już si ~ mi any ich na ląki. 
wyczerpuje, odkrycie więc nowych żródel Odno\1 iono zami any na inn e użytki go
slo aych w kraju podniosloby znaczenie oko- spodarcze: w!ośc i anom wsi GrornaJzin, IV 

licy. Oczekujemy z niecierpliwością wia- pow. płoń kim, na prze trzeni I-± Jiesiatin 
domości . gruntu leśnego ; wlościanom wsi Wro na IV 

Biuro niezrażone dotychczasowymi niepo- pow . puUu kim, na przestrzeni 32 di esia t. 
wodzeniami zamierza w dalszy111 c i ągu robi ć Dozwolono na tymczasowe użytkowanie 
poszukiwania w okolicy: we wspomnianem rolne z gruntów l eś nych, na przes trzeni 7 
już Sromkowie, w Aleksandrowie pograni- dies. we wsi Popowo-Borowe w pow. pul
cznym i innych miejscowo~ciach. Wszyscy tuskim. 
przeświadczeni są, że w okolicach tych są Uznano za pustoszące wyręby w lasach: 
mniej lub więcej bogate pokłady soli lub wsi Golawice w pow. pultuskim, na gruu
źródfa slone, trzeba je tylko wyszukać . tach wlości a ils kihh; wsi Kępa w pow. ploń-

Nie omieszkam w przysztośc i donie~ć czy- ski1u na gruntach wlo ' ciańskich; obrębów 
telnikom „Ech prock. i lomż. " o wy11ik11 le śny ch: \Jni ewo, Dąbrowa i Łosina w pow. 
ostatecznym poszukiwań, a również poda- pułtuskim. 
wać i inne ciekawsze z naszych stron wia- Epizootja. Jak donoszą „Plocie. gub. 
domości." S. wiedm." w gub plockiej od 13 do 20 sty-

Czytelnia ludowa, otwarta w dniu 1 O cznia zachorowalo: na zolzy G koni we w i 
stycznia w gminie Bielino, zacznie wypoży- Bachorzu gm. Plonne w pow. rypii1ski111; 
czać książki dopiero w pierwszej polowie na influenzę zachorowato 10, padly 2 ko· 
lutego . Bibljoteka mieścić się będzie w u- nie w Nowej-Wsi w gm. Chrostkowo w 1). 

rzędzie gminnym we wsi Slupnie; zarząd rypińskim. 
bibljoteki powierzono dwóm gospodarzom Zuzel (pow. Ostrowski). W m. styczniu 
2.e Siupna: Staliczukowi i Ręciil kiemu. mieli śmy opadów atmosferycznych - 3-±.8, 

Lekceważenie szkół. Znajomy nam wlo- więcej od zeszlorocznych t. in. o 8,6 min. 
ścianin z okolic Placka narzeka na miesz- Maksimum o,l (3-1); dni z opadami w o· 
kańców Wykowa. że nie posyłają dzieci góle byto-Hi. Ziemia byla pokryta śnie 
swych do szkoly miej co woj . We wsi Wy- giem przez 9 dni (od J 5 do 24), najgrub
k?wie np., licząt:ej z gó rą 300 mieszkań- sza warstwa ś nież na-, w ynoszą.;a 7 ~m. by
cow, podczas zimy zeszłorocznej chodzilo la 1 1 i 19-go. l\li es iąc ubieg ly nal eż y do 
do szkoly zaledwie troje dzieci, tej zaś zi- średn io-wilgotnych i wzgl ędnie cieptych, a 
my nie chodzi żadne. zako1iczyl , i ę odwilżą zupelną, tak że zda-

Urodzaj zbóż ozimych w Król. Polskieru, walo si_ę, że początek wiosny. 
wedtug danych urzędowych, przedstawia s i ę Zapowiedzi ogtoszono już prze zlo 30-ści, 
w r. lc:l99 nas t ępni e : z 1,763.669 di esiatin amorek wi ęc nie zasypia swojej sprawy. 
przestrzeni zasiewów żyta ozimego, zebra- Do ostatnich czasó w lud tutejszy cichy 
no ogótem 10::1:91-±,9 tysięcy pudów (wg. i spokoj ny, zaczyna objawiać klonnu :ci od
lomżyńskiej obsiano 118,356 diesiatin, ze- mienne. J eden z gos podal'zy zuzelskich ll

brano o,871,8 tysi ęcy pudów; w g. plocki ej dal się do wspólnego zagaj ni ka i zrąbał 4 
zasiano żyta na przestrzeni 166,772 die~„ olsze samo wolnie, a ki edy reszta sąsi ad ó w 
zebrano 10,433,8 tysi ęcy pudów). Pszeni- schwytala go na uczynku i chciala zabrać 
cy ozimej z przestrzeni Z<tsiewów 478,901 d efraudację, wywiązała s i ę sprzeczka, któ
dies., zebrano ogótem 35,.±55,8 tys i ęcy pn- ra zamienila s i ę w bójkę na pi ęśc i. 
dów (w gub. lornżyński ej z przestrze ni za- Zabawne bylo zako1iczenie zbroj nej roz
siewów 29,7H dies„ zebrano 2,0'12,6 ty- prawy. Jeuen z poturbowanych zrobi l Wj' 

sięcy pudów; w gub. plockiej z przestrze- mówkę w tych slowach : 
ni 48,636 dies. - 3,525.1 tysięc y pudów. - To ty J asiu, taki dobry sąsiad? wczo-

Dział wypadków nieszczęsli wych, zaszlych raj pileś zemną mono po lówk ę u ż yu a, a 
w gub. płockiej w pierwszej polo wi e gru<.i- dziś mnie bij esz? 
nia 1899 r . obfituje, wedlug wykazu nrzę · - Ale bo widzisz, Józiu, wtenczas ni e 
do w ego w ofiary niedozoru rodzicielskiego. j ezdzileś w cudzą ol szynę - od powi edziat. 
Troje dzieci, w wieku od 2 do 3 lat zgi- Są tu klusow ni cy nie tyl ko na dziczyznę, 
nęlo w tym czasie wskutek poparze1i przy cudzą wła n ość, ale i na dobre imię czlo
piecu rozpalonym, jedno znalazlo śmierci wieka. Na pierwszych jest sąu i poli cj a, 
w wanience z ukrop em, W wykazie zano- drudzy po luj ą bez karni e i ni c ma komu 
towano nauto: 1 śmi erć pL'ZY pracy, l dzie- vrz yLrzy1n a~ na takiem sz lacltetuem zajęciu. 
ciobójstwo (wrzucenie dziecka przez matkę K 
na pastw ę ś winiom do chlewka), 1 kra- Z pow. ostrołęekiego . W dniu 30 i 31 
dzież i 1 uciecz kę aresztanta. stycznia odbyło s i ę polowanie r, nogank~ w 
Wychodźtwo z kraju naszego za ocean, lasach Szczawii'1skich u p. Antoniego Glinki. 

wedlug danych warszawskiego komitetu sta· My ś liwyc h było lO-iu , polowano wył~czn i e 
tystycznego zmniejszy to się, poczynaj ąc od w lesici. Zal>ito J..J,8 r,ajęcy, 5 kozłów, 2 Jj
r. 189-± prawie pólLrzecia raza, t. j . mniej sy i cietrzew ia. 
więcej do -±,500 rocznie, podcza kiedy w Królem polow.inia pierwszego dnia byt .,p. 
pięcioleciu poprzedzającem roczna cyfra wy- gubernator łomży 1'1 ski liaron Korff, który wie· 
chodźców wynosila l l,000 osób czorem na rozkładzie mia.t 15 zajęcy, kozia 

Najsilniej rozwin ęlo się wychodźtwo w gu- i lisa. Drugiego dnia królowat p. Lnrl wik 
berniach przylegtych Pruso 111 , z tych pier- Je.towicki z 13-orn sztukami, w tem kozio·ł 
wsze miejsce, pall względem ruchu wyclto- i li s, 
dzcego zajmuje gu bernj a suwalska. drugie Las Szezawi1'1ski, otoczony z trzcich stron 
placka, trzecie- lom żyii ka. Wplynęly na gruntami wlościauski rni, a "' czwartej kosza
to bardziej ujemne. niż gdziei nd ziej warun- ram i, znajdltje się w l>arclzo niewygodny ch 
ki ekonomiczne; w gub. pfockiej irp. wlo- warunkach dla utrzymania zwierzyny. Po
ścianie bezrolni stanow i ą '/; ogólu lud:iości, mimo to kniej\\ szczawióska, dzięki energicz
malorolnych również znajduje się więcej, ncj administracji, obfituje w zaj~ce i sarny. 
niż w innych guberniach, gdyż osady o ob· i gdyby nie silna odwilż i mokry czas, re· 
szarze mniejszym, niż 3 morgi, stanowią zultat polowaniii l>yłl1y o 1riele lepszy . Nic 
w gub. pło ckiej 30% liczby ogólnej. było miotu, w którymhy po kilkaścici sztuk 

Wykazy statystyczne podają liczbę emi- sarn nie widziano, a jeżeli koztów więcej niP 
grantów z gub. plockiej pl'zed rokiem 189-± zginęło, to tylko wskutek nadmiernej ostroi· 
na 5,21 i po r. 189-± na 2,14 osób na 1000 nuści myś li wych. -- ,llyRliwy z nwt Nai·wi. 

mieszkańców rocznie. W gub. lomżyńskiej Z polowań. W Kawęczynie, w powiceic 
liczba emigrantów w piel'wszym okresie wy- mtawski 1n odbyło się polowanie w I.O strzelb, 
110 i 3 osoby 11a 1000 mieszkaiiców, w drn- na którem padło,: 2 kozły, 2 lisy i 62 za-
gim 1,81 na l OOO. • JąCe . 

Komitet warszawski ochrony leśnej na I Ruch w sprzedaży majątków. Ful wai·k 
posiedzeniu w dniu 31 stycznia zatwierdzi! Łą.zek wraz z przylPgłośeiami: .i\llice Jarłl1ty 

i nllice-Kozice z części~ ua Łąg11, w powir
cie płocki 111 położone , przestrzeni włók około 

20-tu, uabyli od malżonków Podowskich pp . 
Wacławowie Dziewanowscy, placąc po 3,500 
rb. za włóke. 

Wypadek: Przykry wypadcik miał miej 
sce ua polowauiu we wsi P ... Jeden z my
śliwych wystrzelił do stadka kuropatw, kry· 
j ącego się śród krzaków . Za j ed ny m z krza· 
ków stał podówczas ni edost rzeżo ny przez 
myśl i wych , niej.iki Sirallkowski, którego nie
fortl11111y strzał p ozl>.iw ił oka. 

Pożar . W dobrach Trutow ic. własuości 
p. Fr. Dziewa11owskicgo. w pow. lipuosk im , 
wy11ikł pożar, z prnyczyuy ai ez11a 11 cj. 'pło

n ęła stodoła ze zbożem, owczarnia, pasza, 
sp rzęty gospodarski e. Właściciel poniódl 11 a 
kiikauaście tysięcy ruhli straty . 
_ Pożary w gul>. płockiej, według wykazu 
ubezpi eczeni owego, zrządziły strat (od d. 13 
do 19 grud11i a r. z.) w ru c h omośc i ac h i do
Juti.cb nieubezpieczonych - --l ,600 rb.; buclo
\VTe ub ezpieczo~e były im s umę- 4,030 rl>. 
ogó.tem. W dwóch wypadkach , prny czy uą po
wsta11ia poża rn uyło ni eos trożn e obchodzeni e 
się z oguiem, w jed11ym wypadku skry sy
piące się z mfoc.irni parowej , w j ed 11ym przy 
czyny ognia ni e zbadano . 

Z Warszawy. 

Z sekcji rolnej przy T. P. P. i H. Po
siedzeni e miesięczne odbędzie się 12 lute
go. Zapowiedziano ua Lępujące odczyty: 

J:>. Wtad. Ptoski. - Pomoc lekarska dla 
.g,lużl.iy folwarcznej. 

P. K. Rogóyski. - Obchodzenie si ę z o
bornikiem w świetle badai\ najnowszych. 

P. Buczwiński . - Oznaczenie tuberkuli
ny jako środka diagnostycznego. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Opieka nad starożytnościami. Sprawa 

opieki nad pomnikami sztuki i wszelkimi 
zabytkami ma być po wierzoną zarządzają
cym wydziatami budowlanymi gubernial
nymi. 

W Ministerjum spraw w ewnętrznych u
tworzono osobną komisj ę , która zajmie si ę 

pracowa ni em projektu, mającego ua celu 
przychodzenie z pomaca wlościanom któ-
rym skradziono konie. • ' 

Projekt kupu praw sern itutowych IV Kró
lestwie Polskiem, opracowany IV ministe · 
rjum spraw we wnętrznych, wedlug infor
niacj i nNo w. wrem. " stanie się przed rnio· 
tem obrad Rady państwa na wiosnę r . b. 

Ministerjum fin ansó w proj ektuj e przed
s i ę wzięci e nowych środków , mających ua 
ce lu zaprowad~enie porząd ków w handlu 
proJuktami gospodar twa wiejskiego. Za
kup i sprzedaż tych produktów będzie do
zwolona tylko na targach i w miej cach na 
to wyznaczonych, a nie na drogach i uli
cach. Zakupy hur to wne będą mialy miej 
sce tylko w czasie oznaczony111 , t. j. po po
ludniu . Wreszcie, produkty przywożone przez 
1Vlościan, będą ważone na wagach miej
skich na placu targowym. 

Mioisterjum oświaty przeslalo naczelniJ 
kom dyrekcji naukowych w Królestw ie pro
jeJ t nowej ustawy zak ladów naukowycb 
prywatnych, która niebawem ma by ć wpro
wadzona w calem pa1i twi e. 

Ministerjum rolnictwa wystąpiło z pro
jektem utworzenia posad gubernialnych dla 
ogrodników objazdowych, zaopatrywanych 
w rzeczy niezbędne do rozwoju ogrodnic
twa w danej miejscowo :ci . Nadto ogrod
nicy objazdowi popu l aryzować bgdą wiedzę 
ogrodnit:zą za pomocą odC'zylów i pogada
nek. J\lini~terjnm zwrócilo ię także do to
warzystw rolni czych, aby zachęcily wloś
cian do zakhtdania µo w iach ka oszczęd
nościowo-pożyczkowych. Zeurnnic dwudzie
stu uc:wstników, npowa~ni<t do otwarcia 
kasy. 

KORESPONDENCJE. 

Z Mławskiego. 

środków, którehy przynieść mogły pomoc do
raźn~ s:1siarlum, nawiedzonym klęską, 

Przybyłem w chwili, gdy rzu cano pyta
nie, czy należ,Y siQ sąsiadowi popierać wy
nagrndze11ie za opis majątku w razie nie
op·lacenia rat przc•r, stowarzyszonrgo? 

Przeważna rzęść była za podawaniem ra
ch~nków i pobieraniem oznaczonego przez 
„ 1 owarnystwo" wynagrodzenia. 

Zastaaowiwsr,.v się jednak lepiej nad po· 
łożeniem d lużnik a, któ ry zapew ue z rozkoszy 
tego nie robi , 11111 simy przyjśc· do przekona
nia, że trzeba.by go uwo lni ć od tego wyrlat
ku. Yly zaś c· hcemy u.irazić go na większe 

koszty. Już z po wodu ni eza płace nia raty po
nosi duźc wydatki: wyjęcie wykazu hypote
cznego, ostrzeżenie, ogłoszen ia w pismach 
publicznych, zawiadomienie wierzycieli , że 

maj~tek zosiat 11·ystawiouy na s przed aż przy
m11sową·-A my sąsiedzi najbliżsi , zamiast 
przyjść mu z pomocą. chcemy korzystaP z 
jego położ e nia. Czyż te kilka godzin formal
n ośc i ni e możemy wypelnić bezinteresownie? 

Zdarzyło 111i się ni eraz widzieć w towarny
stwach, że rvlnik spotkawszy się z mieszka1\
cem miasta, pokazuje mu swoją wyższość. 

Wyższość ta, zasadza się może chyba tyl
ko na ni ezależaości jego w przeciwstawienia 
do mi eszr.zanina , który podl egłym być musi 
zajęcilt lub pracy, jakiej się oddaje. Duma 
ta jest niewłaściwą, wspomniawszy aa zasa· 
clę ojców, w części jeszcze utrzymującą się 

do dzisiejszego dnia: dawny szlachcic i zie
mianin zd olniejszych swych synów kształcił 

na urzędników i fachowców. Ci mieszkańcy 

miast wysz li po większej części z roli, na 
której nie wszysr,y mogą pracow ać . 

Zmi eniły się okoliczuości i dla roluików 
z postępem czasu. Gospodarstwo na roli wy
maga gruatownego wykształcenia i ten tylko 
rlobrze wychodzić może na ziemi, kto pracę 

z wyksztalceuiem zastosować i zużytkować 
potrafi. A mamy sporo roluików wychowa
nych p odług starego systemu. Są naturalnie 
tacy, ni e przeczę, iż może l>yć dumnym , że 
własną uczciwą pracą wyrobi sobie kawa.tek 
chlel>a i jeszcze się z drugim podzieli. Ale 
iluż j es t takich, którzy otrzymawszy rnają

tek po rodzicach lub w posagu za żou~, u
żywają z ni ego. 'l'o nie obowiązuje nas do 
wywyższania się i krytykowania ludzi , któ
rzy prnt:ę swą i maj~tek poświęcają w czę
śei rll:t l>i ed 11y ch, chociaż poświęcenie to 
chwi] O\\"O pl ouu n·ie wydaje. 

Dobre myśli ich i uczyuki rzu cane mi ędzy 
ogół , zapc·wne większy przynoszą pożytek, 

aniżeli nieuzasadniona krytyka i fałs1ywa 

rl u ma. Obse1'wato1·. 

Nowe książki i wydawnictwa. 

Sumienie. Napisat dr. L. Oppenhejm 
byty profesor prawa w Uniwersytecie Ba
i yle_j skim. Przeklad z ni emieckiego. War
szawa nakladem Bronistawa Natansona. 
Sklad glówny w księgarni J . .Fiszera. 

Autor usiłuj e wyjaśu i ć zagadnienie o od
powiedzialności jednostk i, klarlzie nacisk głó
wuie na s prawę ukształtowa 11i a s i ę i rozwo
ju sumieni11 w osobniku. wyj aś uia wreszcie 
spaczenie, przemiany i funkcje w ogóle su
mi r nia z zagaduieuiem tcm związane. Autor 
rozpalrnje te kwestje z punktu czysto pra
wnego l> ez docieka1'1 psy chologicznych , bez 
kryty cz nego przefl" l;idu dziejów teorji , wygła
szanych o powst11 waniu sumieuia. 

Wszyscy wiemy , co rozumieć na l eży pod 
„s umi eni em". Jest to głos w ewn ętrzuy uaszej 
świado mośc i, który uam mów i, co j e~ t złem 
w uasze111 muiemau:u, a co dobrem. Ogólnie 
używane ą tego rodzaju wyrażeu i a: su
mienny. uiesumieuuy , przemówić do sumi e
uia, obudr,ić sumienie, zakliuac się ua su 
mienie, ci<!ŻY coś na sumieniu. ol>awa przed 
g·tosem sumie11iit. wyrzut stuni eu ia i t. d. 
Czemże jest sumiciuio wedł11g autora? Jest 
to chwila., fakt buclzenici się naszych moral
ny ch wyobraże1i i u cz u ć z powodu przedsię
wziętych, zamierzonych lub wykouywanych 
postępkow. J eż li wyobrażenia te i uczucia 
urlrndrnj~ Jul> oJrzucają spełnienie daneg·o 
czyuu, to i sumic11ie zachowuje się wzglę · 
dem uiego wrogo, jeż eli zgadzają się ua 
spełuienie czynu, zezwala aa nie i sumienie. 
To pocr,ucie doura i zla, ta sprawa uudzenia 

W grouie osól>, prnyu,yłych 1111 imieuin,y się wy ourażcl1 i uczuu względem spraw ró
mcign sąsiad.i, z1u1jdowal się b. przedstawi- żnyeh ui e przychodzi odrazu z u.imi ua św iat. 
ciel i delegat dyrekcji glvw11oj T. K. Z. t. j· jednostka uie roc\7.1 się z gotowem po-

Ruztrząsa110 tam sp1awę żywo uas ohcho- czuciem dobra i z·la. Sumienie jest wytwo
dz:~c·~ - zebra1\ towarzyskich, które gtówn ie I rern ysy<:hologi<:zueg_o i społecznego roz\roju. 
maja na ccilu uprnwianic „wiuta.". \Yobet: Su1111e111e kształ<: 1 się pod wplywcm trzech 
tej )1ochla11iają<:oj 1rslystkich (i wszystkie) wielkich potęg, jakici kierują naszym życiem: 
przyjemości l>rak na111 nieraz czasu do zasta- l'eli!J)rt, 7H·awo i moratnu.<r': _Ol>ok tych trzech 
nowi euia sic na takich zebrnniach uad spra· I potęg na utworzc111e sum1en1a wptywa w1el -
1\ a111i J.10waŻ niejszy111i. Rzl1rlko roz111awia111y ka ilość innych czyauikuw: ol>yczaj. (zwy
o poJuiesieniu kultury ziemi, wyualezicuiem czajP. towarzyskie), uauka (poglądy i kierun-



walem 
anie
!alem.„ 
rhlanie! 

czarny , 
i„. 
ar ny 
dani!„. 

mi za
i zapis 
klima-

m Ly
.onków 
przed

rzytem 
uzna

d lo wą, 

u nor-
vników 
arządu 
i rewi-
zosta-
n kom. 

~zymy-

\ciu na 
ani em. 
biura, 
mażyć 

bardzo 
noszą-

dziale 
., od-

rubli. 
~ prze-
o mimo 
zerwo-
al oto-

1 Rady 
W il och 
anych 
tadzie 
ię jak 

·niallla 
ly dla 

'.u Jarzy 
t Tow. 
W ra-

~ 

stanie 

iści,-

y, 

.eńców. 

. n.). 

EC II A PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

ci uaukowP.), sztuka, przykład (dobry lub zły), 
1·ypiidki poj edy 1i cze w życiu j ednostek i ca
łego spoleczr1'1stwa (wojny. epidemie), wre
szcie osubiste usw iadomienie w d;iżeniu do 
prawdy. Sumienie ni e jest pot~g:~' o jerlna
kowej sile i działaniu u wszystkic h ludzi , 

"" wielkość sumienia za l eży or! u spo ł eczni ni a 
,,...-..._ i udu chowi enia jedn ostki. U jednego g ło s 

sumi enia w oła głoś11iej. u dru giego cis zej 
się odzywa, j eden lii erze do sumienia wszy
stkie, i11ny tylko główniejsze prze pi sy mo · 
rałności, j eden doprowadza z czase m sumie-

---.-.. nie do mil czenia, inny c:oraz bardziej zao
strza je i wykształca. Czl'owiekiem bez"·zg ł ę

doiP dobrym jest ten , którego sumienie stawia 
soliie największe wymagania, lecz ma przy
tem wyrozumiałość dla mniej Jubrych. s~ 

ludzie bezwzględni e ź li, nie mający pozor-
.._ nil\ sumienia, cierpi,~ey moralni e, chorzy 

umysłowo, u których sumienie jllst stęp i a.te, 

- nieme, spaczone. Spaczenie sumi enia polega 
na tem , że uważa ono dobre postępki za złe, 

, a złe za dobre. Pojęc i e spacionego sumie-
~ja wog.\le jest trudne cło okreśłeniit ścisłe

go. Sumienie wyraźnie nitrn mówi że np. 
pojedynek jest ziem, a jednak ludzie, często 
najmoralniejsi przyjmują go, aby nie utra-

~ić szacunku u innych. Czy powinniśmy 

i czy wolno karać Judzi , którzy sp ełnil i prze-

stępstwo za radą , paczonego su mi enia '! Au
tor odpowiada, że ze wzO'lędu, ua odrlzialy
w;1nie spnl'ecze1'1stwa na j ednostki i odwro
tnie jerl11ostki na społecze1ist1ra, pow inni "my 
jednostki te ka.rac, wyrywa ć j e niejako jak 
zielsko, aby się nie pleniło i nie przygtu 
szaro zboża rosn~rrgo. 

Zród.fe111 "·sz<'lkil'go nakaz u sumi enia j est 
p otęgii dol;ra. wl'adz:i dolira nnd umys ł em 

ludzkim. U•> dohrn tevo bezwzględnego, hez 
wszclkith dolllieszek nagrody lub kary po
winniśmy dążs~ sta le i zawsze. tiami j e
steśmy panami i mi st rzami własnego su
mi enia. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Spr1iwo:.cl . Domu Uo/11 1)-c i IVolihn~r, /Jtirc:.11~· 1 S-ka 

Plock. 6 Lutego . 
Na tarir d z i>iejsz}· dowic1.iono oku lo ::\\JO korcy 

ról.ncgo ziarna , a 111i a. now icil': p()zunir y o k o ło 120 
k1lrcy, ;i,yta 7!1 korcy, jęcunkuia 30 ~vrc \· , vw:;a 
50 korc~·. gryki :20 korcy, g roc hu 10 kor c y i 
r ze paku le tni ego - korcy. 

Dow óz "" larir d zis iejsz y byl znów h:tnlzo m ały, 
to l ei, w»zystkie partj c wy l:1c1. ni c zabra li przckupui e 
ua pot17.1•by rni.:jsC'OWc. Ceny o drubn o> tk ę wyższe. 
Pła cono \V?.~ I Q J11i c ·Io jakuSc i ziarna: za psŻc 11i r,ę 

oJ rb. f>,00, do 5,30 za ;; .łO f. , żyto nd rb. 3,60 J o 
3 .!)0 za 230 f„ jęc1.1t1kn pastewny 3,40 Zil 2t0 r„ 
owies oJ 2,25 Jo 2,40 za J.!O I'„ gr rk ę od 0,00 
clo 5,00 za '.! IO f. g roc h d o 4,50. 

Oo śpichrzów kupicckirb w rniniouyrn tygodniu 
dowieziono na koutrality poprzcJniu zawarte okulo 
ROO korn}· pszenicy i żyta. 

Gd.ańsk . (i lutego. T c11 J c11rja 111u111i 1.•,1-.;1a, cCn}-
7,w rr.howc. 

Warszawa G lulugo. (Cen y zlioi.a plncun e na 
>I. Pra!(a kul c i tcrespulskivj w laJunka ·h waj!'ono· 
w rrh, Wt:Hłlug 11otvwal1 Jou1u ha11tłluw cg-o A. \\'icrz
buwl)ki(·~o-\Vlud zimicrska 2 1) . Za p11tl w kopiej· 
bf'h, Pszen ica krajowa wyboro~'"' !l0-!l3, 'rc
olni~ R5-00, poś l eo lni a 72-7~. Z y-tu krajowe •·1·
boruwe 7-J-75, śre dni c 7 t - 73. poś l Jdnic Gt!-70 . 
J ęcz 11li e 1'1 brow. OO - 02. Na paszę i ka sz~ 6~- 70 
Uwi co krnjowr 60-82. Uro c b pol n r warzelny-. 
Uryka 82 -8? . Us posobie ni e spokojne. 

(T a rg zbu1.0 1v y na pl:tcu \Vilkuw s kicp;o) . Placo -
110 1.a i._rtu wybvruwe ~l ,20 za ko rzec . Pszcni ·n 
ó,20. J ęc1. rni ei1 3,90. Owies 2,70. 

Giełda. Notowania p:tpi e rów. Ruble '.!t5.45 I.i st y 
tow . kreJ. z ie m. duż e 4,5. \J7,30-drob ne 4 /).-95. 5, 
o lu że 4- 90,50, Jro\JuH ·1-89,f>O. Li st y u1. Pl ocha 
96 ,00 n. Lo tn i. )· 95 7 5 no t. 

Renta pa1io't1vowa 4 -99.85 . Poiyc1.ka prerniu 
wa z !Ru+ r.-302,0 z r. 1 8G ti -\!8~ .:io . Prorni ow n 
s1. lac hc1· ka ó-220,00. 
Łomża , 6 lutc.~o . P sze ni c" 4 ,80- 5,35 rb., żyto 

3,75-.J, l f> , jęcznticil 3 ,40 · - 3,%, owies 2 ,45 - 2 .()5 
rb„ p; ryka 4 ,75-5.00 rl• g-roch 4,75-fJ,2 0, hr· 
ton e 1,3 5~ 1,65 . 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. I. L. Artykul sz. pana hr, dzi e pomi cszrzn n y 

z 11 ~ 1111i ęcic 111 111a~ cgl u stę pu, jaku wystoso wan ego 
pod adresem zbyt osobislyin. 

Pani Fr. N. Natural ni e rnmi c:icimy, s k ądż e po
Wt\ tpi •wani e? Ale musi sz. pani parę nuu1 e rów 

przeczekać, ho oh~cnic marny inuy malcrjal , któr y 
oczekiwa ł swej hulei. 

X. T. Uwa1.a.li~my zn wh1 ... ciw1·, i zda.je ·ię nam 
7.c 11ikt nic w1.i:\I tc~·o za zie. A rrc .;La,, gllyh~~ 
tak O,!{lądać. się 11a wszy:-itko i na. wszystkich,-nie 
111 oi.naby kroku posląpic . 

P. Z. J( O Hu shi ni c hyl krótki artykul w ~ 
9 „Ech". \\' idor1.11ic sz. pa11 go ni c zauwai.y J. 

Pani 111. K. Wcale uie mamy i.aJnyc h npne
llzl'il 110 piór kohic<'yr.h, ows'/.e 111 pornics1.cza. rnr 
wszpHko, co 11w ai.a 111y 1a. stusow111~ i goJ11e po
mi cszczc 11in. l{ ozrtii.11ia111r tyll\l> Jl l:SZącyc h , a nie 
pi cie m ęz k ~~ i i.ei'1ską. Il ia. pi hnHl l1rowinrjo nal11c
go, któ re ru,.porz:1dza rnrnarni bl•>t.Up l y n1i , trzeba 
pi sać trc~c iwi c, j~ t.lr 11ic, 11ie wo.i.na. zbyt się roz
szerzać. 

T ~warr~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych, 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AUlENTURY: 
\V.ni J3-c ia \Volibn e r , Barczak i S-ka w Placku. 

\V-ny B. \Vi , ni clVsk i w iec hanowi c . 
J. M ako rnas hi w Mlawie. 
Marki e wi cz w Wyszog rodzi e . 
J ózef Rycht e r w Ostrołęce. 

Pol eca: Su71erf'o.ęfaty, Źttzle f'osfm·owe lo
wiclcie, Gips j'osf'm·owy lowiclci i inn e na
wozy sz tuczne. Na iądanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
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Bal rzemieślniczy! 
W dniu 10 lutego w sa li hotelu polskie

go odbędzie się bal rzemieślniczy. 
Bilet wejścia wraz z kolai:ją kosztuje; 

dla osoby pojedyńczej 2 rb., ula rodziny 
z dwóch osób R rb. 

I3il ety nabywać można u pp .. ~pfelbau 
ma, Grabowskiego, JQdrzejewskiPgu , Kali
nowskiego, l\Iizgajskiego i Zielii1skiego. 

Początek zabawy o godz. 9 wiecz . 

CUKIERNIA Sieńskiego. ~~~:z~' 
świeże. Przyjmuje zlecenia na karnawał. 
Wielka staranność w robocie. PŁOCK. 

Bicze el k · od I ,BO kop. do rb. eganc ie 9 za sztukę olrzy-
mal magazyn A. WAGNERA w Plucku. 

Przez DOBRZYŃ n. Wisłą, Gmina 
Tłuchowo w Obrębie jest na sprze

danie 

D\NÓR 

Na ostatnim balu Tuw. dobroczynnośi:i 
w sali holeiu warszawskiego zami eni u ttą 
wstala zarzutka balowa. Kto ma zarzut· 
kg nie wla-na, lecz ró1rniei zamieniona 
zglusili się raczy do skl epu kolonj aln eg~ 
Kowalkoll' skiego przy ul. Grod;,kiej. 

NA CZASIE. 
Dominium Chudzynku, polo:\one pomiędzy 
Bielskiem i Drobinem, mając znaczne po
ktady dobrego opalowego torfu, poszukuje 
przed si ę bi orc y celom racjonalnej eksploa-

~ ę. $, ta, r' ~ d t ~ e, W U,. tacj1 tegoż . Obernie na gruncie znajduje 
" .· . . I się jedna tylko szopa i mi es;:Jrnnie o u11·óch 
Iamzo Jest d.o sprzocl~n 1 ~ młyn z po- stancjach. Wiadomość u Altcczy11skiego, 

wodu zamiaru stawiama nowego. i ul. Piekarska- dom własny. 

Ogier gniady pelnej krwi, wzrostu 160 ctm 
(2 ar z. 4 werszki) , urodzony w Kisber 
(Węgry) po ogien.e P<Lztor, (Cambuscan 
po N ew mi n ster i. Lady Patronnes po Buc
caner) od kl. Rom p (Beaui:lerc po Rossi
crucian i Bobbin Around po Newminster, 
(O. G. B. vol. Vl, pag. 3-!0), 

stanowić będzie od d. 15-go stycznia 
1900 w dobrach SUSK 

3 wiorsty od stacj i kolei nadnarwia11skiej 
OSTROŁĘKA (gub. Iomży11ska). 

· Optata od klaczy 20 rb. (trzy pokrycia) 
i na stajnie 2 rb. Na żądanie, utrzymanie 
klaczy dziennie -!O kop„ bez cztowieka. 

Uprasza się o skomunikowanie się z Za
rząt.l em Dóbr najmniej 2 tygodnie przet.l 
przyslaniem klaczy. 

W ABS .Z A W A, MIODOWA 4, 

POLECAJĄ: 

Ś-w-ieże • nasiona roślin 
pastewnych 1 okopowych, 

jako to: 

Marchew, Buraki, Lucernę oryginalną franc uską , 

Koniczynę czerwoną, białą, ~ą;wedzką , Łubin niebieski i żółty, Seradellę, 
Esparcettę, Gorczycę, Przelot, Tymoteusz, Sosnę, Szparek i inue. 

Cennil?i, próby na 2ądanie. 

Nabywamy, płacąc możliwi e najwy:lszo ceny rynkowo wszelkie koniczyny, przeloty, tymoteusz, 
bobik, grochy, szparki, gorczycę i t. p.; prosimy o łaskawe oferty. 

~~w~ ~~I~~ ~~l~~ial~~! 
Podaję niniej szem do ogólnej wiadomości, 

że w dniu 27 b. m. olworzylam w Plocku 
przy ulicy Tumskiej , w domu W-go Kra
jewskiego sklep towarów kolonialnych 

potl firmą 
.,MARJA HELENA MALICKA" . 

Up rzejmie prosząc Szanowną public;:noś~ 
o laskawe poparcie mego interesu, pozostaję 

z uszanowaniem Ma1ja Malicka. 

Dominium WINDYKI 
pod Mławą 

potrzebuje człowieka energicznego 
do prowatlzenia większego gospodar twa 
rolnego przy wfaśc ici e lu, zaraz lub najda
lej od L-go Kwietnia. Oferty z opisem 
życia, kopj e świadectw i ostateczne swoje 
żądania, prosi s i ę o nadesłanie. 

Folwark DOBRZENICE 
włók 10 z ładnym domem do sprze

dania lub zamiany, 
Włodzimier"' Rościszewski 

st. p. Sierpc. 

\N dom. L uberadz: 
powiat, st. pocztowa, telegrafi.czna i kole
jowa Ciechanów ucl 1-go Lutego r. b. sta
now i ć będą dwa ogiery czystej krwi arab
skiej, sprowadzone z Biało-Cerkwi. 

HAMAT, kasztan 3 werszki, dawniej sta
dny u hr . Ksawerego Branickiego, po rb. 
15 (trzy skoki). 

INKAS, bialy, 3! werszka, po rb. 20 
(trzy skoki). 

Jeden z powyższych reproduktorów mo
że by ć sprzedany. 

Tamże zaraz lub ocl l-go kwietnia po
trzebny PISARZ GUMIENNY, umiejący pro
wadzi ć regestra go podarcze i TORFIARZ 
do eksploatacj i 1500 klaftr rocznie. Wy
magane dobre świadectwa. 

PARA KLACZY GNIADYCH 
rosłych i młodych jest do 

sprzedania 
przez Sierpc - w Sudragach. 

18-letni po -zu lrnjo posady w kanto
rze, w sklopio, luli pisarza prowen
towego na wsi. Wiadomość w re-

dakcji . 
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6 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYN. KIE. 

DZIEWULSKI i LANGE 
FABRYKA w OPOCZNIE 

ncig1·odzona Ztotyw~Medalem na wystawie K ijowskiej 18 97 1'. 

WYRABIA l POLECA: 

P d kę t rrakotową !l' laJką i rzy rn • k'\ w róż11ych kolorach i Jescniuch, osa z e Jywa11 01vą, brarnuwą; trulllal'u\\' ą i fabryczn •\ -
w Cll lli ll uu S S kop. za lokiu G Jwaur. 

Do purnieszczei• Jru!l'o rzęJ 11y ch zarniasl pusadzek cc rn c11Lowyc h, a ·fallowrch i t, p. polecamy 
nie wiele Jru~!)Zc w tarnie, o wiel e vts praktyczuicJ~Zv p sadzki l;ra.kowc. 

Płytki licowe du wyklaua11ia rronlów dorn ów i :lcian. 

C głę Ogn.lotrwałą Jo 11ajwy ższej lcrnpcralury, wpuki cg·o gatunku , fo rm atu e ZW)"kfogo, faoUIJUW•\, UO wielki ch J>i CCUW, kopulaków. piC· 
CÓ W wapi c1111rch i l. p. 

Zaprawę gotową i glinkę ogniotrwałą ~~z~~~'ęa1~,'.1r c 1i. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd - Warszawa, Włodzimierska Nr. 14. 

Telefo nu Nr. 1158. 
Katalugi ilu truwauc, cc uuHi i próby na rn icj::,cu i ua żqJa1dc . - lJprasza1JJr 'z.a u. 

naszych UJbiorców u wczc:; uc za 111 ówh:11 ia. 

\V koi1cu rv~u bi1;i.~\ccg·v b<;Jzic w ru d1 pu:,zczuna Jruga fabryka na:,za w Slawial1!'1ku 
g ub. Charkowokiuj. 

.PATENTOWANE 

Przenośne Lelefony domowe 
sys t. HARDEGEN A 

nie wymagają żadnych specja lnych przewodników, tlziahiją na na ouleglośc l wiorsty 
najtailsze i najdogodniejsze potączenio telefoniczne d la micszkal1, wladz, 

biur, hoteli, restauracyj , sk lepów, werend i t. d. 

WINO SZAMPAŃSKIE 

& 
IE 

Rheims-Petersburg. 

GbÓ'łłtt~ RtPRtltłt\ ~CJ~ 

1 J~lJ~H M~~~~~~. War~mwa, ~~~al~r~~a ~O. 

J)rukarnia )Viiecznikowskiego w Płocku 
posiada na składzie druki parafialne i kartki do spowiedzi wielkanocnej. 

1900. WARSZAWA, Mazow iecka I O. Rok XXI· 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla dzieei i młodzieży . 

Sklacltt się z Numern glvwnego, z oddzielnego clodatlrn diet młodszych dzieci i clorlatlm 
]Jowieściowego w (or111aci e ks ictżkowym (BIBLIOTEKA. WIEOZOIWlV). 

Treść zajmująca i pouczająca: pogadanki naukowe z Llzil'dziny histurj i i nauk przy-

1 
rodzonych , życ io ry ·y, pow ieśc i , opowi adani a, p odróże, poezje, komedyjki, rozry wki 
naukowe, zagadki, zarady, logogry fy i. t. p . 

WSPÓŁPRACOWNICTWO WYBITNYCH AUTORÓW DLA MŁODZIEŻY. 

I(olll(ul.S' l ,, u·to·1·ocl·1n11' \r ksi<t~kteh na ka_ligr::.fię, wypracowania 
< D < o <L < 1 robotlo reczne. 

Dla caloroczn ych .Pre nu mera LO rów l> RElll lU M KS IAŻKL 

.Prenumeratorzy „ \\' rnCZORÓ\r ~ rnoga naby waG SŁOWNIK RZECZY POLSKICH 
Zygm. Glogera (str. 5~0, cena księg . l rb. 50 le) za 50 kop. i 28 k. na przes. rekoru. 

I 
Wytą.czna przeLlaż na Pai\. two Ro syjskie 

H. S. NEUMARK, Łódź. 
Poważni agenci są poszukiwani. - Cenniki gratis i franco. 

-----

Pl{Ei\Ull l.ER,\ 'L\ \\"lECZORÓ\\"" \\'l'NO ' l: 
" 2- I w Warszawie kwartalnie rb. 1, z prze ylką pocztową l rb. ;J wp. 

Na żądanie NUMER OKAZOWY. , 
Hatlaktorka: Ludwika HAUKE. Wyda w. Marja z Chomętowskich BALINSHA. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,/{03BO/lllll0 Ucu3ypo10. rop. IlJ!OJ.tK'L 2o JlllBnpJI 1900 rOAa. 

Druk K. Miecznikowskiego w Plocku , ulica Warszaws~a. 


